
Poniedziałek. Onia 16 (28) lipca 1890 iv

m. dróż do Rosji w towarzystwie kanclerza Ća-

a-

4.
52.

blisko 300 mil długości mającą, mogło być uważane 
za morze zamknięte.

Nie po raz pierwszy, a prawdopodobnie nie po raz 
ostatni miewa Anglja kłopoty z zatoką Behringa. 
Już przed trzema laty tenże Chamberlain jeździł w tej 
samej sprawie do Waszyngtonu, widocznie jednak 
bezskutecznie, gdyż, jak widzimy, rząd amerykański 
nie zmienił dotychczas swego sposobu postępowania. 
Ostatecznie trzeba było rozpocząć rokowania na no­
wo, utrudnienia bowiem, jakie rząd amerykański 
w ostatnich czasach względem rybaków angielskich 
zarządził, są tak uciążliwe, iż lord Salisbury zape­
wnić musiał przez posła w Nowym Jorku, iż w ra­
zie, gdyby utrudnienia stosowane były bez przerwy, 
rząd angielski wyśle na morze Behringa pancernik, 
pod którego osłoną rybacy angielscy spokojnie foki 
łowić sobie będą mogli. Wobec tak poważnego ar­
gumentu, Stany Zjednoczone może okażą się skłon- 
niejsze do ustępstw.

Pogłoski, jakoby królowa Natalja po znanem 
orzeczenia synodu Belgrad na czas dłuższy opuścić 
miała, okazują się pozbawionemi wszelkiej podsta­
wy. Jak donosi belgradzki korespondent Politische 
Corr., królowa w Belgradzie stalą urządzi sobie sie­
dzibę i korzystać będzie z praw matki w całej roz­
ciągłości, czego zresztą ani ministerjum, ani rejencja 
bynajmniej jej nie broni. Ii,
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Ankieta teatralna.
(Korespondencja własna Kur jera warszawskiego^

Lirów 24-go lipca.
Doniosłem wam już telegraficznie o rezultatach po­

siedzeń aukiety teatralnej, która obradowała w wyd­
ziale krajowym na dwóch posiedzeniach d. 17il8-go 
b. m. Dziś pozostaje mi tylko podać wam w stre­
szczeniu przebieg dyskusji.

Poseł sejmowy, hr. Władysław Koziebrodzki, prze­
mawiał za ukrajowieniem teatrów: lwowskiego i kra-
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baty, sumptem redakcji podawał, drwili sobie po- 
I trosze z „arystokratów”, którzy obradowali nad lo­

sami literatury ubogiej, siedząc w krzesłach wygo­
dnych, przy tak sutym bankiecie!

Ilekroć jednak który z „demokratycznych” po­
stępowców młodych, znajdując się przygodnie na 
owych sesjach BibljoMci, spojrzał uważniej w u- 
śmieehnięte oblicza: Michała Balińskiego, K. W. Wój­
cickiego, Wacł. Łuszczewskiego. Aleksandra Kur- 
tza, Antoniego Wagi, Fr. Wężyka, Aut Szabrańsk ie- 
go, Gustawa Zielińskiego, lub i na drgającą w ru­
chach nerwowych twarz Aleksandra Tyszyńskiegoj 
ilekroć zbliżył się do tych zacofańców i pomówił 
z nimi chwilkę, przekonywał się zaraz, że tylko for­
ma akcji rozdziela ich na drodze, wiodącej do wspól­
nego celu.

Nie dziw więc, że przeciwnicy tych dwóch, niby, 
przeciwnych sobie obozów, chociaż polemizowali 
z sobą zawzięcie o... samą formę tylko, jednoczyli 
się duchem we wspólnej’ idei i że po wykłóceniu 
się... piórem na szpaltach organów swoich, ściskali 
sobie ręcę przy spotkaniu w literackim salonie Łu­
szczewskich (rodziców Deotymy) i zajadali wspólnie 
soczyste serdelki na sławnych w owym czasie zebra­
niach niedzielnych u hr. Leona Łubieńskiego, w ofi­
cynie pałacu przy ulicy Królewskiej.

Zresztą w literackiej polemice ówczesnej, jakkol­
wiek żwawej i jaskrawej niekiedy, nie było jeszcze 
tego słownika, który później dopiero dostarczył ty 
lu jadem zatrutych i błotem obryzganych wyrazów 
walaząeyiu o... rubla wydawaiotwom naszym. ‘ .

mianowicie zaś jeden z epizodów jej, „Cechem głup- Przeglądu na Mazowieckiej. Ci znowu,
ców” zwany, roztaczają się teraz przedemną, kusząc lekceważąc smaczne obwarzanki z makiem, jakie 
do ich skreślenia. ’ ' ' " ' ~ ’ ' ' ' ' ' ” ’ -

Spróbuję! Zawsze ć to lepiej i pożyteczniej może, 
niż popaść w taką apatję, jaką ujawnił jeden z owe­
go cechu głupców,’ Włodzimierz Wolski, w wierszu, 
który później już bardzo, złamany życiem, a może 
i... nadużyciem napisał:

.Bez pragnień jutra—bez wspomnień wazony
Z pozorem ruchu i blasku,
"Wlecze się istność złamana, chora 
Niby... karawan po piasku."

Spróbuję więc! J
Już to, mówcie sol ie co chcecie, moi koledzy mło­

dzi; posądzajcie mnie nawet o ten optymizm safan- 
dulski, z’jakim zazwyczaj ludzie starzy poglądają 
na przeszłość, niby lepszą od teraźniejszości, dlate­
go tylko, że wówczas oni byli młodzi, ja przecież u- 
trzymuję i to w najlepszej wierze, że literackie życie 
w Warszawie z owej epoki, w której miałem za­
szczyt być jednym z... głupców „cechowych”, choć 
arcyniekorzystne dla kieszeni, było jednak stokroć 
przyjemniejsze dla ducha, niż ta rozjednoczona, o- 
dąrta z ideałów, rozbita na drobne kliki i koterje, 
egzystencja, jaką teraźniejsi, piecechowi już... lite­
raci, zwłaszeza też dziennikarze, prowadzić muszą, 
choćby i nie eheieli nawet.

Wprawdzie i wówczas także istniały wśród nas, 
wytworzone prądem idei, dwa niby wrogie sobie o- 
bozy. Zachowawcy, obsiadający stół redakcyjny 
Biblioteki warszawskiej w dzisiejszym domu Kaftala 
na Senatorskiej, poglądali z ironicznym jakoby u- 
śmiechem na grono poetów i marzycieli młodych, 
którzy pod wodzą Edwarda Dębowskiego i Hipolita 
Skimborowicza gromadzili się w ciasnym lokalu
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kalendarz. i

Imiona stowiaAski-.- Dziś Świętomira, Intro Cierpisławy. 
Zr/romaihekia-. Półroczna sesja obrachunkowa zgromadze­

nia orgąnmistrzów i fortepianistów. (Mieszkanie starszego— I 
&’o’<'y-Świat—5 po południu).

, yslawi/: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.- | 
i , dm. 15—od 10-ej rano do C-ej wieczorem.) — Wystawa 

ipirzów Krywulta. (Hotel Łuropej shi—cdlO-ej rano do 7-ej
i ięieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 

Jkowy-lŁwitit X 5(i—od 10-oj rano do 7*/r wieczorem.) — ,
I •' ystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni­

czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak., 
^rzedm.. 60—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 
. 7eatra: Letni: dziś „Oj, kobiety, kobiety!" i „Złoty cię­
te", jutro „Halka"; — Nowy: dziś „Pierścień rodzinny", 
ktro „Komedja do współki” i „Lekka kawalerja". (8 wie- 
*toreui.)

Ogród zoologiczny. ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od i 
, -ej rano do wieczora.) ________

t ^d wspomnień w życiu, to jak od mrowiska w le- 
f'-‘» trzymać się zdała najlepiej! Potrącisz je pió- 

a choćby i myślą tylko... wnet ostre ich pyłki 
;“?iądą cię jak mrówki, tak, iż od nich uwolnić się 

kie zdołasz.
Różnobarwne pasma tych wspomnień, jak smugi 

&>eł porannych, przesuwać się będą przed okiem 
^'ęci. zabierając z sobą całą myśl, całą istotę 
t).ją

nie dziw! Młodość, ta róża w ogrodzie życia, 
zapał i nadzieję; starość—wspomnienia tylko; 

.’Oinnienia, które uparta pamięć stawia przed nią 
» jak sen zastawia ucztę przed oczyma zgłodnia- 

biedaka.
1 tł! pamięcią uporać się truduo! Ona to wszak-

„jak lampa z kryształu
Ubrana pędzlem w malowne obrazy,
Chociaż ją zaćmi pył i liczne skazy, 
Jeżeli świecznik postawisz w jej serce, 
Jeszcze świeżością barwy znęci oczy, 
Jeszcze na ścianach komnaty roztoczy 

p Kraśne, acz nieco przyćmiono kobierce.
takiej „lampy” poruszone w nowoto- 

dzieje „Cyganerji warszawskiej”, 
zamieszczony w noworocznym numerze Kurjera-,

I — W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele !
* Dućhd (po-paulińśkim), przed ołtarzem N. Panny ' 
' jjFCzęstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so- ■ 

I“ uia wotywa.
— W kościele św. Franciszka Serafickiego (pofranci- I 

’tkańskini) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie 
k lenna wqtywa z wystawieniem N. Sakramentu i procesją 
*’ czci św. Antoniego Padewskiego. ______

ylakcja, Administracja i Mrukarniat Plac Teatralny nr. tt.— 'Pele fu i HŁeda .cjinr. liii. — Pele fon Administr. Iłl

PHKEGUn_POUT¥CZ?iY. ■
Nie tak prędko jeszcze cesarz Wilhelm ukończy 

■( śoroczną wędrówkę po święcie. Wprawdzie nie- 
■ftdługo powróci monarcha niemiecki do Berlina, za- 
“awi tam jednak zaledwie przez dni PaI"?>. P°czem

d. 2 im sierpnia stanie w Ostendzie, gdzie niesły- 
kane podobno na jego przyjęcie czynią Sie przygo- 
‘Wania. Ztąd krótka wycieczka do Osborne dla 

'dw> • enia królowej Wiktorji, a potem w “^17-ym 

riviegL. którego udział w ostatnich dniach stano­
wo uchwaloną została. Jednocześnie do Rewia 

przybyć na manewry arcyksiążę austrjacki Ką- 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 2G.

Nekrologja: za wiersz 15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłoszę, 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro R aj ch m an a 
i F r e n d 1 e r a ulica Senatorska. 
Piątek: Piotra Apostoła.
Sobota: N. P. M. Aniel.
Niedziela: Znal. św. Szczep.
Poniodz.: Dominika Wy z.

roi Ludwik, jakkolwiek przybycie tego ostatniego do 
Rosji nie zostało jeszcze urzędownie ogłoszone przez ' 
źródła wiedeńskie.

Jak twierdzi Temps paryski, mający bliskie sto­
sunki z ministerjum spraw zagranicznych, rokowania 
dyplomatyczne pomiędzy Francją a Auglją w spra­
wie zanzibarskiej ukończone zostały i to wielce dla 
Francji pomyślnie. Za pozwolenie na objęcie przez 'I 
Auglję protektoratu nad Zanzibarem zyskuje rzecz- ! 
pospolita takiż protektorat" nad Madagaskarem, nie 
licząc znacznego rozszerzenia wpływów na lądzie 
afrykańskim, mianowicie w Afryce zachodniej, w o- 
koliey jeziora Czad. Prowadzone jednocześnie ukła­
dy o Neufundland odroczone zostały na czas jakiś, 
gabinety bowiem francuski i angielski postanowiły 
traktować każdą z tych kwestyj oddzielnie i dopiero I 
po zupelnem załatwieniu sprawy zanzibarskiej zajać 
się kwestją odszkodowania rybaków francuskich za 
utrudnione’rybołówstwo przy brzegach Ameryki pół­
nocnej. W przyszłym już tygodniu francuski mini­
ster spraw zewnętrznych, Ribot, ma w izbie deputo­
wany ch przedstawić rezultaty układów. Jeżeli wie­
ści, podawane przez dzienniki, są prawdziwe, p. mi­
nister będzie się miał czem pochwalić przed ciałem 
prawodawczem.

Ciężej za to idzie Anglji ze Stanami Zjednoczone- 
mi Ameryki północnej, które na morzu Behringa sta­
wiają francuskim rybakpre trudności,. Rzeczy za­
szły tak daleko, iż przywódca frakcji radykalnej 
stronnictwa unjonistów liberalnych, Chamberlain, jo­
dzie w charakterze posła nadzwyczajnego do New- 
Yorku, aby tam z rządem amerykańskim rozstrzy­
gnąć ostatecznie kwestję sporną, która inaczej do 
poważnych mogłaby doprowadzić nieporozumień. 
Jak wiadomo, Stany Zjednoczone uważają morze 
Behringa za mare clausum, co upoważnia do odma- l 
wiania doń wstępu wszystkim obcym okrętom. Anglja ! 
na podobny sposób pojmowania rzeczy stanowczo 
zgodzić się nie chce, uważa bowiem wprost za śmie­
szne, aby morze, łączące się z oceanem linją styczną, 
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kowskiego. Jeżeli zaś objęcie teatru w zarzad kra­
ju z powodów finansowych na razie okazałoby się 
niemożliwem, to należy z całą usilnością dążyć do 
tego, aby subwencja, udzielana teatrom, jaknajlepiej 
zestala zużytkowaną.

P. Krechowiecki’ przemawiał za pozostawieniem 
teatrów w przedsiębiorstwa prywatnem.

P. Stanisław Koźmian był rzecznikiem objęcia 
teatru przez kraj. Należałoby rzecz urządzić tak, 
aby to nie kosztowało zbyt wiele, a podniosło po­
ziom teatru i przyczyniło się do rozwoju literatury 
dramatycznej.

Hr. Stanisław Badeni oświadczył się także za 
objęciem teatrów w zarząd kraju.

P. Władysław Łoziński przemawiał przeciw upań­
stwowieniu teatru, wyraził jednak życzenie, ażeby 
z kwestji subwencji tak skorzystano, iżby na osobę 
przedsiębiorcy główny położyć nacisk i nie powie­
rzać takiego stanowiska ludziom, którzy mu nie od­
powiadają.

P. Wiesiołowski twierdził, iż na teatrze lwowskim 
Miłaszewski i ś. p. Dobrzański zrobili dobry interes. 
Z cyfr przychodu i rozchodu, zestawionych z osta­
tnich 10-ulat wynika, iż przychody wynoszą 137,000 
zlr., a rozchody około 147,000 zlr. Niedobór wyno­
si więc przeciętnie 10,000 złr. Zważyć jednak na­
leży, iż przychody brane są minimalne.

P. Estreicher przedstawił korzyści dla sztuki i 
autorów, jakieby wynikły z objęcia teatrów przez 
kraj, i przytoczył daty, dowodzące, że objęcie teatru 
krakowskiego przez kraj nie przedstawiłoby żadne­
go ryzyka.

Ostatecznie przyjęto następujące wnioski: „An­
kieta oświadcza się ża zdążaniem do objęcia teatru 
we Lwowie i Krakowie w zarząd kraju.

Następnie p. Skrzyński stwierdził, iż skład obecnej 
komisji artystycznej nie odpowiada potrzebie i o- 
świadczył, że komisja ma badać repertuar, który 
przedsiębiorca powinien jej przedkładać na miesiąc 
z góry.

Hr. Koziebrodzki podniósł, iż dotychczasowa ko­
misja ma nieokreślone zadanie skutkiem braku 
wszelkiej instrukcji. Należy ułożyć rodzaj regula­
minu i wypłatę subwencji uczynić zawisłą od tego, 
czy przedsiębiorca zgadza się lub nić na wskazówki 
dawane co do repertuaru, sposobu przedstawieuień 
etc.

P. Łoziński wnosi, aby komisja miała prawo neta 
przy udzielaniu subwencji.

P. Krechowiecki sądzi, że przedsiębiorca powi- 
nienby mieć obowiązek przedstawiać komisji w o- 
gólnych zarysach program, wedle którego sceną kie­
rować powinien. Byłoby także pożądanem, aby 
komisji tej mogło być przyznane prawo rozstrzyga­
nia sporów przedsiębiorcy z artystami.

Uchwalono jednogłośnie: Ankieta wyraża zdanie, 
iż komisja au tystyczna ma mieć prawo vela w spra­
wie wypłaty subwencji. Co do liczby członków u- 
chwalono, iż komisja ma się składać z 3-ch do 5 iu 
członków stale we Lwowię zamieszkałych i wybie­
ranych na 3 lata. Przedsiębiorca ma przedstawiać

Raz tylko jeden, burzliwy Karol Witte, pisząc o 
Jaroszu Beile z powodu jego „Mieszanin”, wyszedł 
z estetycznych granic, napisawszy w wydawanym 
przez siebie Dzienniku, iż dzieła tego rozbierać nie 
będzie; należy ono bowiem do rzędu substaucyj ta­
kich, których poruszać nie można bez sprowadzenia 
zlej woni...

Wybuch ten jednak usprawiedliwić można, albo­
wiem, owe „Mieszaniny” tak samo jak rozprawa 
„Religja i Cywilizacja”, drukowana później w Dzien­
niku, należały do liczby tych utworów cynicznego 
ducha, jakiemi znakomity zkądinąd autor „Pamią­
tek Soplicy” zawziął się drażnić boleśnie uczucia 
czytelników swoich, a może i... własne nawetl

Jnż to, mówiąc nawiasem, Henryk Rzewuski 
w owej, ostatniej epoce literackiej działalności swo­
jej w Warszawie, pracował jakby z zaciętością roz­
myślną nad zdepopularyzowaniem swej wziętości 
dawnej. Wyborny, gdy w kółku młodych, utalento­
wanych współpracowników Dziennika, jak np. ś. p. 
Wacława Szymanowskiego, Juljusża Horaina, Barto­
szewicza i innych, deklamował, a raczej skandował 
tysiącami całemi, wiersze klasyków starożytnych; 
niezrównany humorem, gdy siedząc zrana w szla­
froku i w pantoflach tylko, bez bielizny żadnej, opo­
wiadał w swym gabinecie rozmaite szczegóły z ży- 
cij i ludzi znanych z epoki już ubiegłej; stawa! się 
pr zykrym i nieznośnym nawet, skoro .tylko wszczął i 
sp iÓr jakiś o współczesne idee.

Gorycz, szyderstwo, urąganie i sarkazm płynęły I 
w ówczas z jego ust wymownych, tak, iż przyprowa­
dź zał do rozpaczy i zmuszał do ucieczki wspomnia- 
n ych już współpracowników swoich, którzy, wierząc 
v r.grunt czysty togo zniechęconego ducha, nie mogli 
{'Ojąć jego wybuchów takich — tak samo, jak i czy- 

Maik uzisiąjszy nie pąjmiye tych przeskoków 

komisji program repertuaru na miesiąc naprzód i 
ogłaszać tygodniowe repertuary.

Dalej przyjęto następujący wniosek hr. Kozie- 
brodzkiego: wypłata subwencji ma się odbywać 
w ratach kwartalnych z dołu, pozostawia się zaś u- 
znauiu komisji artystycznej, czy subwencja ma być 
wypłaconą w całości, czy stosownie zmniejszoną.

Uchwalono nadto, iż odnośnie do opery, przed­
siębiorca powinien przedewazystkiem uwzględniać 
polskie siły artystyczne. Prayppmpiąno także, iż 
przedsiębiorcą, w myśl dawnej uchwały sejmowej, 
obowiązany jest składać rachunki z administracji 
teatralnej.

Na wniosek p. Wiesiołowskiego postanowiono, 
aby część subwencji, któraby kiedykolwiek była od­
mówioną przedsiębiorcy teatru, obracany była na 
częściowe zakupno bibljoteki.

Na wniosek p. Koźiuiana uchwalono polecić przed­
siębiorcom teatrów we Lwowie i w Krakowie unifi­
kację tłumaczeń sztuk obcych, dotychczasowa bo­
wiem rozmaitość tych tłumaczeń sprawia wiele tru­
dności w razie występów gościnnych.

Dalej uchwalono, iż wydział krajowy powinien 
zażądać od sejmu pewnej kwoty na konkursową na­
grodę dla najlepszej sztuki i opery polskiej. Na 
wypadek nieuwzględnienia powyższej uchwały an­
kiety przez sejm lub wydział krajowy, powinny pre- 
mja konkursowe co 3 lata wypłacane być z subwen­
cji stosownie podwyższonej.

Wszyscy członkowie ankiety oświadczyli się za 
utworzeniem szkoły dramatycznej.

W dalszej dyskusji zgodzono się na to, że wydział 
krajowy powinien mieć prawo neta co do osoby 
przedsiębiorcy dla teatrów, subwencjonowanych 
przez kraj, gdyby ten przedsiębiorca nie odpowiadał 
swemu stanowisku.

Postanowiono także prosić wydział krajowy, aby 
zajął się sprawą rozciągnięcia instytucji emerytal­
nej na teatr krako wski, względnie sprawą takiej in­
stytucji. Należenie do tej instytucji mogłoby być 
przymusowem dla artystów, pobierających wyższą 
gażę. Uznano przytem za słuszne, aby przedsiębior­
cą wypłacał z subwenęji penale za angażowanie 
aktora z drugiego teatru, wśród roku, lub podczas 
trwania kontraktu.

* « *
W piątek, 18-go b. m., zebrała się w wydziale kra­

jowym także osobna ankieta w sprawie teatru ru- 
sińskiego. Po wyczerpującej dyskusji wyrażono 
zdanie, iż teatr rusidski w Galicji rozwfja siei 
przeto zasługuję na większą, aniżeli floty chczas, sub­
wencję z funduszów krajowych. Teatr rusiński po­
bierał dotychczas rocżńie (5,000 złr. subwencji. An­
kieta uchwaliła przedstawić wydziałowi krajowemu 
wniosek o podwyższenie jej. Z. F.

Głosy publiczne.
Z powodu wyborów.

W sobotnim numerze Kurjera, w artykule „Przed 
wyborami” zaznaczono obiegające po mieście pogło­

ski o wyborach prezesa komitetu Towarzystwa kre­
dytowego zi oskiego. Otóż pogłoski te wymagają 
o tyle spros .rani a, że przedęwsżystkiem w takiej, 
jak komitet Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
władzy, nikt swej kandydatury nie stawia, a zatem 
i cofać jej n j może. Rzeczą zaś jest radców komi­
tetu najgodniejszego i najzaslużcńszego, wszelkim 
warunkom odpowiadającego, wśród siebie na preze­
sa upatr zyć i jemu ten urząd powierzyć,

Niemożjiwem jest zatem zawczasu przesądzać 
na kogo ten wybór_ kolegów padnie i obliczać 
uprzednio, który z wymienionych rądoów może 
największą liczbę głosów uzyskać tembardziąj, że 
niepodobna przypuszczać, aby jakiekolwiek względy 
utylitarne lub z ubocznej strony preąja, chociażby 
podszywająca się pod płaszczyk i miano jakiejś opi- 
nji publicznej, mogła na radców komitetu Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wpływ wywrzeć i za­
mierzony w owym artykule cel osiągnąć.

Przeniknięci bowiem doniosłością tego wyborO 
członkowie komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego nie mogą i z pewnością nie będą niczem 
innem się powodowali, jak dokładuem, bacznem 
a roz.ważnem zbadaniem, który z ich kolegów naj­
bardziej stanowisku i zadaniu odpowiada, który swą 
dotychczasową w Towarzystwie kredytowem ziem* 
skiem działalnością, wypróbowanym charakterem, 
pracowitością, wytrawnem z interesami Towarzy­
stwa obeznaniem się, zgoła wszelkiemi warunkami, 
do sprawowania podobnej doniosłości i znaczenia 
urzędu, najbezpieczniejszą rękojmię daje.

Że się tak stanie, że głosy padną na najgodniej­
szego i nąjzaslużeńszego, że niemi kierować tylko 
będzie wolna od wszelkich innych względów, o do­
bro Towarzystwa i przystojność sprawowanego U- 
rzędu troska—spokojnym być można.

Nie wpłyną na wybierających ani ich nie Zachwieją 
wszelkie przedwczesne pogłoski tumhardziej, gdy 
wieści te usiłują przybrać charakter poważnej opi- 
nji publicznej, którego wcale nie mają, a nawet 
w żaden sposób mieć nie mogą. &

Opieka nad zwierzętami.
Uczucia ludzkości, miłosierdzia, litości, chęć olżenfa 

cierpieniom fizycznym, cała ta sfera humanitaryzmu i fi- 
lantropji, która, rozszerzając się stopniowo, nadaje inny 
charakter cywilizacji nowoczesnej, nic ogranicza się do 
człowieka, jako takiego, ale rozszerza się i do zwierząt.

Coraz bardziej spoglądamy na nie, jak na towarzyszy 
życia, którym winniśmy opiekę 1 bezpieczeństwo; jak na 
młodszą a zależną od nas brać. Na Zachodzie czuwa­
nie to nad zwierzętami w tysiącznych ujawnia się formach- 
Żłoby i koryta ze świeżą wodą, ustawione na drogach 
i ulicach, gdzie konie i psy zaspokoić mogą swe pragnie­
nie, wprowadzone zostały przez towarzystwa opieki nad 
zwierzętami; obecnie weszły już jako stała rubryka do 
municypalnych budżetów. Lecznice dla psów 1 kotow roz­
powszechniają się w Anglji.

Protekcja ta przybiera często formę chorobliwą, przesa-

szalonycb, jakie w pozostałych po nim dziełach ze 
zdumieniem spotyka.

LeCz autor „Soplicy” ani do „Cechu głupców”, 
ani do „Cyganerji warszawskiej” nie należał wcale i 
tylko przygodnie wpadł ten Piłat w moich wspo­
mnień „Credo”. Zostawiam go więc na boku.

Za to, duszą i ciałem, krwią i kością należał do 
nas Teodor Tripplin, choć dopiero w lat kilka już 
po rozbiciu się „Cechu” do Warszawy zjechał.

Bo „Cech głupców” rozbił się po. istnieniu kró- 
tkiem, a raczej rozbiły go okoliczności nieprzyjazne.

Jeszcze w.r. 1846-ym trzymały się .szczątki tej 
korporacji przy redakcji Dzwonu, . iecz zaraz potem 
część jej człohków rozproszyła się zupełnie, a Le­
nartowicz, Dziekoński i Norwid wyjechali; Antoni 
Czajkowski objął katedrę prawa na uniwersytecie 
petersburskim, Maliszewski także za granicę, zdaje 
się, że do Berlina wyjechał, a ,i mnie również przy­
szła wtedy chęć nieprzeparta zobaczyć na własne 
oczy wieże kościoła Notre-Dame w Paryżu.

Wreszcie też i serce Dzwonu literackiego pękło— 
zapewne z żalu po redaktorze jego, Wilkońskim.

Sławny humorysta, autor „Raraotek” tak popular­
nych w całym kraju, nie umarł wprawdzie wtedy, 
lecz... stracił humor wśród przygód smutnych, które 
* jego dowcip i całą działalność literacką obezwła­
dniły zupełnie.

Ostatni raz spotkałem „Wiyaszka literackiego” 
po kilkoletniem rozstaniu w kościele katedralnym 
w Zamościu. Oglądaliśmy _ tam pospołu sławny 
obraz Leonarda da Vinci „Zwiastowanie”, umieszczo­
ny za zasłoną, w ołtarzu, po lewej stronie głównej 
kościoła nawy.

Biedny chirurg filozofii podupadł już był fizycznie 
i uioralmę* zarówno, Oprócz zmartwień, przyczyni* 

ła się do tego choroba nieuleczalna, nurtująca jn^ ) 
wówczas jegó organizm silny.

Zresztą i położenie m itorjalne wytrąconego z dżia- 
łalnołci literackiej Ramotkarza było już wtedy bar'_ 
dzo przykre, jakkolwiek osładzała mu je zacna 1 
przywiązana żona, która oprócz literackiego za p0' 
wieści, acz skromnego zarobku, pobierała od 
dżiny swojej w Poznańskiem jakiś procent od nale* 
źnego jej posagu.

Jednakże i tam nawet, w marach ordynackiej ni®' 
gdyś stolicy, spotkała sławnego humorystę przyg0' 
da, humorystyczna także, która nawet polepszy]3' 
acz czasowo tylko, jego sytuację materjalną i oż/' 
wiła humor.

Oto, gdy Wilkoński, ogołocony z grosza, chory * 
zniechęcony, oczekując na przybycie żony, medyt?' 
wał, jakim by cu lem dostać potrzebnych mu pil'11 
pieniędzy, otrzymuje nagle dnia pewnego urzędu"'0 
zawiadomienie, iż po krewnym jego arcybiskup'0 
Duninie spadła nań sukcesja ogromna, wynoszą1-’ 
dwa czy trzy miljony talarów!

Wiadomość ta, nim jeszcze doszła do Wilkońsk10' 
go, już pochwycona została w drodze przez c'e 
wych żydków zamojskich, którzy ją rozgłosili 1’ 
mieście i okolicy. £

Wprawdzie, sam spadkobierca nie ucieszył s . 
wielce z tego fortuny daru; znając bowiem 
swoje stosunki familijne, wiedział, że z tych 1111 
nów pobiskupich zaledwie tysiące, a m >że n!Vj0, 
tylko setki i to po długiej procedurze, otrzyma n 
piero kiedyś... Lecz skoro ujrzał nagle only 
lichwiarzy, winszujących mu uroczyście eg*'.0'0 y. 
spadku i zarazem ofiarujących Kredyt szeroki, P 
brał natychmiast minę miljonera—no, i raczył p 
jąć ofiarowane mu usługi... *fnłac3

Wprawdzie, z czasem, gdy warunki, okres u
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mu tego szlachetnego „narwańca”, tego doktorali- 
terata i podróżnika sławnego, który pod lekką war­
stwą pozornej tylko blagi miał w głowie "myśli 
wzniosie, a w sercu najzacniejsze Uczucia.

Aleksander Pólkozic,

KTjRjEft WARSZAWSKI. — Dnia 28 lipca 1890 ft

jais. Ł HJOUOLV- I 1U1VUVDU, ód|IU! Ulil Ulttiucaiu,

? poczwaiKi. wyszedł już znacznie pulehnięjszy wszystko, co do życia i do czynu rwało się choćby 
^rwisty motylek, Franus Kostrzewski, który swój marzeniem tylko, wszystko to gromadziło się w do- 
J bornxr 4 a 1/1*4 4 ________ . J n/1 Qfł_ Tlili fpfrn cs'f 1 n n linfn Arrn n n rttTil LlPfl f.Pb'H 4/->■*•<» U

bliżej wartość owej sukcesji, ujawnione zostały* kre- 
dytorowie usłużni zamienili się w natrętnych wierzy­
cieli, z którym Wilkońska, po przybyciu do męża 
8 zasiłkiem pieniężnym, miała wiele kłopotu, ale óądz- 
*obądż, poczciwy chirurg filoaofji, otrzymał w po­

grzebie pomoc niespodzianą, a nadto i niaterjał do 
'ryborUĄj ramotki, którą z tego motywu napisać za- 
biierzał.

Czy zamiar ten, po powrocie do Warszawy, speł­
nił? nie wiadomo. Zapewne jednak zaniechał go 
Zupełnie, gdyż ani w dawniejszej, ani w pośmiertnej, 
bięciotomowej edycji „Ramotek” Wilkońskieąo, 

właśnie nie spotkałem wcale. .
Powiedziałem wyżej, iż „Cech głupców” rozbił się 

Wkrótce zupełnie, lecz „Ćyganerja warszawska”, 
* którąj członków najwybitniejszych ów „Cech za- 
1,Jżony został, trwała dłużej znacznie, chociaż, co 
Prawda, utzestnicy jej z czasem, zwłaszcza też od 
Mowy bieżącego stulecia, wydystyngowali się bar-

j, I nie dtiw! Nie było już wtedy ani Seweryna 
1‘Heborna, któremu Tadeusz Brodowski, w braku 
I •dów, bose nogi malował tuszem na czarno; me by- 
0 i Dziekońśkiegó, który często miewał fantazje 
i’J’tc się po najbrudniejszych zaułkach miejskich 
s tam przebywać nawet w otoczeniu istotnie stra- 
r«?eai’ P° t0 ^Iko, aby, jak mawiał, szukać... pe- 

* błocie. Znikł nawet, acz czasowo, nie tak już 
ę.^centryezny Roman Zmorski i jego „mazowie- 
t| \’e” buty, a z „cienkiego Franka”, jak z wysuszo- 
i j poczwarki, wyszedł już —— 

,db°.rny talent charakterystyczny już wtedy, po sa-
B i ’t^e fn»ku, prezentować umiał.

Ce r°..te-i cyganerji, już wydystyngowanej wiel- 
wtedy tacy, jak: Juljusz Kossak, Ed- 

któr ,Bolesław Chodkiewicz i wielu innych,
W ś*.Z^zl® stojąc na stanowiskach wydatniejszych 
hilnri • .e»,pomnieli już o niej może, jak o śnie odosci, który filę rozwiał z nią razem.* 

’kotią, A szczególniej Ujawnia filą to w ligach antiwłwlsek- 
Cjjnych. Ich członkowie nie wahają się potępiać bez- 

rgiędnie doźwifdczeń fizjologicznych, czynionych na ży- 
jĄcjdh żwierzętach, nawet gdyby ońe miały doprowadzić 
do leczenia chorób ludzkich. Jężeli Londyn nie posiada 
Mąj instytutu, szczepiącego wścieklizną podług wzoru 

, tego, jaki istnieje w Paryżu, utworzony przez Pasteur’a, 
hoflii to z wstrętu do wiwisekcji. A. i w Paryżu prze- 

ciwnicy jej dają dowody swej natarczywości. Prawdziwej 
t-awy używa owa pani Iluet, która uderzyła parasolką 
profesora Brown Sequarda, czyniącego doświadczenia na 

, świnkach morskich, i która ustawicznie manifestuje w cyr- 
1 *Aćh 1 arenach.
I Ale nie należy z tych wstrętnych i fanatyzmem nacecho- 
\ danych wybryków potępiać całego tego ruchu. Przeci- 
IWnie, widzimy w nim dowód złagodzenia obyczajów, i po­
suniętej naprzód cywilizacji. Niema wątpienia, że insty­
tucje opieki nad zwierzętami przyczyniają się, i niemało, 
".o naszego osobistego bezpieczeństwa. Czemby był np. 

sidyh, Olbrzymi gród 5-miljonowy, bez domu przytułku 
‘ p_ów?—drugim Konstantynopolem! Ten home dla
i r iw zbłąkanych i biegających po ulicach bez pana, jest 
Jedn^ z najciekawszych instytucyj stolicy nad Tamizą. Ze 
sprawozdania, odczytanego przez nowego prezesa Towa­
rzystwa opieki nad zwierzętami, ks. Portland, który objął 
je no Ibrtfzie Onslow, mianowanym gubernatorem Nowej 
Z daudji, dowiadujemy się, że w ciągu r. z. odprowadzono 

domu przytułku dla psów w Battersea 24,123 sztuk, 
czyli > 8,802 więcej, niż w roku poprzedzającym. Vię- 

żę*ć łych błąkających się psów należała do proleta- 
~ at’. psiego i były WfgłoCteońe, brudne, zabiedzone, cho- 

’• Ustawą domu przytułku psiego jest, że schwytane 
y są tam żywione przez dni pięć. Zgłaszającym się wła­

zom Zwracane bfwają: uczyniono to w 1883-ch ra­
ił. w braku właścicieli kupują je nowonabywcy: zdarzy- 

-3 sią to w 3613-tu razach. Po upływie terminu psy, 
opuszczone przez swych właścicieli i nieznajdujące no­
wych opiekunów, są tracone. Królowa AMktorja wystawi­
ła się do dyrekcji, aby termin 5-dniowy tnógł być prze­
dłużony ó nowe diii trzy i chociaż pociągu to znaczne ko­
szta, uwzględniono życzenie monarchini. W tej ogromnej 
liczbie 24,000 psów było tylko 80 podejrzanych o wście­
kliznę i straconyęh natychmiast.

Nowy oddział dodany został w r. b. do zakładów w Bat­
tersea: dla kotów. Nie mamy jeszcze jego statystyki. 
Wyłączni przyjaciele psów patrzą nie bez pewnego nieza­
dowolenia na przytułek, dawany kotom. PrzekreSkowano 
ich jednak—i słusznie.

które przedstawiało niespodziankę dla akcjonarju- 
szów w foimie mniej’szego deficytu, niż się teg< :> spo­
dziewano; wykazany niedobór Wynosił mianowicie 
175,000 rs. Wzięto się do sprawdzenia i ujawniono, 
iż niedobór wynosi nie 175,000 rs., lecz 250,000 do 
300,000 rs. Ponieważ zaś ustawa Banku wymaga 
likwidacji interesu na wypadek, gdy by wie cej hiż 
czwarta część kapitału akcyjnego została stracona,, 
lub też dopełnienia tegoż kapitału przez now<e wnio­
ski akcjonarjuszów, przeto mniejszość, reprezento­
wana przeż 1,500 akcyj, żądała zlikwidowania Ban-, 
ku i oddania zarządu pod sąd, albo pokrycia deficy­
tu przez większość, z pomiędzy której wybrani zo­
stali członkowie zarządu przedsiębiorstwa. Po dłu­
gich pertraktacjach postanowiono pokryć deficyt 
w sposób mający się określić aż do wysokości rs. 
225,000 i zamianować nowego dyrektora. Do tej 
chwili jednakże nie wynaleziono odpowiedniej siły 
finansowej, o którą w Petersburgu bardzo trudno.

=■ Dochody kolei dąbrowskiej znacznie się po­
większają, W pierwszym kwartale r. b. sięgają cy­
fry 530,992 rs. 16 kop., w zestawieniu z dochodami 
z?, tenże czas r. z. o 47,946 rs. 57 kop. więcej. 
W miesiącu marcu r. b. rzeczona kolej przyniosła 
dochodu 190,112 rs. 4 kop., w porównaniu z tym 
mibfelAcćłri r. Z. Więcej o 20,574 rs. 90 kop. Ruch 
towarowy na powyższej kolei znacznie śię powie-;, 
kszył. W celh rozszerzenia stacyj ładunkowych roz­
poczęto roboty na stacjach: Strzemieszyce, Sosnowk 
ćb i Kóidsżkl. W ogólć spodziewaną jest w r. b. 
znaczna nadwyżka dochodów w porównaniu z cyfrą' 
w budżecie przewidzianą.

== Ż funduszów kasy emerytalnej kolei dąbrów* 
skiej . nabyte zostały obligacje kolei fabryczno- 
łódzkiej i listy likwidacyjne ogółem za 150,000 rs. 
Obecnie zarząd kolei polecił ulokować w tych sa­
mych phpieracu jeszcze 160,000 rs. Jak na insty­
tucję tak młodą, fundusze jej przedstawiają się bar-.’ 
dzo poważnie*

— Żapis kandydatów do szkoły technicznej kolei 
warszawsko-terespolskiej już się rozpoczął. Do szko­
ły przyjmowani są kandydaci od lat 14-tu do 17-tu,’ 
którzy przedstawią świadectwa z ukończenia szkół 
wiejskich lub miejskich.

= Dziś, ,0 godz. 8-ej wieczorem, w lokalu preze­
sa przyszłej wystawy drukarskiej jubileuszowej, p. 
L. Wrotnowskiego, odbędzie się posiedzenie człon­
ków komitetu tejże wystawy.

= Warsz. Dnibwnik otrzymuje wiadomość z Pe­
tersburga, że sztab-oficer zarządu komendantury m.; 
Warszawy, pułkownik Módl, został awansowany na 
jenerał-majora i z powodu słabości zdrowia uwol­
niony od służby.

= Na zjazd kolejowy, mający się odbyć w dniu 
dzisiejszym w Dreźnie, delegowanym został z ra­
mienia zarządu kolei warszawsko-wiedeńskiej kieru­
jący statystyką p. Wiktor Wyttek.

t= Zarządzający sprawami głównego komitetu 
sanitarnego, jenerał-major Cykała, wyjechał do 
Moskwy.

±= Senator, r. t. Gudowski, wyjechał do wsi Jan 
cewice w gubernji warszawskiej.

= Redaktor Gazety warszawskiej, p, Stanisław 
Lesznowski, wyjechał za granice.

= Sekretarz rady .zarządzającej kolei wiedeń­
skiej, p. Juljan Adolf Święcicki, wyjechał na paro­
miesięczny urlop, którego Użyć zamierza na zwie­
dzenie Szwecji i Norwegji, następnie zaś uda się na 
południe Europy. W obowiązkach urzędowych zastę­
pować go będzie pan Władysław Bogusławski.

W dniu dzisiejszym powrócił z zagranicy za­
rządzający księstwem łowickiem, margrabia Zy­
gmunt Wielopolski*

= JE. biskup djecezji kujawsko-kaliskiej, ks. 
Aleksander Bereśniewicz, wyjechał do Włocławka.

«= Z teatru i muzyki*
* Afisze dzisiejsze zapowiadają: w teatrze Letnim 

komedje: „Oj kobiety, kobiety” i „Zloty cielec”, a 
w Nowym operetkę „Pierścień rodzinny”.

IV ^Złotym cielcu” ukaże się p. Ostrowski po raz 
pierwszy po powrocie z urlopu.

* Jutro w teatrze Letnim „Aida”, z udziałem p. 
Migliori’ego.

* Na jutrzejsze widowisko w teatrze Nowym żlo- 
ża się: trzyaktowa krotochwila Jasieńczyka 
i Kosiakiewicza i dwuaktowa melodyjna operetka 
Suppego p. t. „Lekka kawalerja” z panią Zimaje- 
rową.

* Na scenie teatru Letniego rozpoczęto dzisiaj 
próby pamięciowe ze sztuki p. t. „Ojciec Marcjala”. 
opracowanej przez J. ŚliwoWskiegó,

WIADOMOŚCI BIEŻACK
«= W f. 1891-ym, jak dónoszą dzićnmki peters­

burskie, ma być dokonany spis ludności w calem 
Państwie.

Głazdantn donosi, że W komisji, ustanowionej 
Pfty ministerjum Spraw wewnętrznych dla znadańią 

przyczyny upadku cen produktów rolnych orftz 
obmyślenia środków, mających temu zaradzić, pod­
niesioną została ponownie myśl utworzenia samo­
dzielnego ministerjum rolnictwa i przemysłu wiej­
skiego. Sprawa ta b^la podobno przedmiotem na­
rad na speejalnem posiedzeniu, na którem uchwalo­
no wybranie komisji, złożonej z przedstawicieli wyż­
szych władz, któraby zajęła się zbadaniem warun­
ków, na jakich dałoby się przeprowadzić zognisko­
wanie wszelkich instytucyj i władz zarządzających 
interesami i potrzebami gospodarstwa i "przemysłu 
wiejskiego;

Zamieszkały przy ulicy Miłej pod nr. 11-ym 
Ucisz Roili, za niezameldowanie pięciu współlokato- 
rów, został skazany na 20 rs. kary lub cztery dni 
aresztti.

«= Stosownie cło żądania komitetu budowlanego 
teatrów warszawskich, p. o. óberpolicmajstra pozwolił 
Towarzystwu pod firmą Lilpop, Rau i Loewenstein, 
na przewożenie w każdej poi-ze dnia niaterjałóW, po­
trzebnych do obecnie prowadzonej restauracji gma­
chu teatru Wielkiego.

-= Cełetn upowszechnienia obligacyj kanaliżacyj1 
nych w Cesarstwie, p. prezydent miasta, jenerał Sta- 
rynkiewicz, podjął starania, ażeby kupony od rze­
czonych obligacyj mogły być realizowane w celniej­
szych miastach Cesarstwa. Obecnie, jak się dowia­
dujemy, wypłata ich za pośrednictwem tutejszego 
Banku handlowego ma być uskutecznianą w Peters­
burgu, Moskwie, Kijowie, Wilnie i Odessie.

, “= Komitet plantacyj miejskich sporządził już 
J przedstawił do zatwierdzenia władzy wyższej pro­
jekt budżetu Wydatków na r. p., dotyczących amc- 
Ijoracyj ogrodów, skwerów i t. p. Preliminarz obej­
muje sumę około 26,000 rs., w stosunku do r. z. 
zwiększony o parę tysięcy rubli.

— Gazeta losowmi zaznacza; że ubiegłe tygodnie 
były punktem kulminacyjnym ciszy w stosunkach 
handlowych z Rosją. Szczególnie galęż towarów 
bławatnych i galanteryjnych jest w zupełnym zasto­
ju, a w wyrobach wełnianych, Wbrew zwykłemu 
w tej pórże ruchowi handlowemu, hic mają Zamó­
wień. Na wyroby bawełniane również ppkup mały. 
Przytem wypłaty, zwłaszcza z okolic południowych 
Cesarstwa szwankują bardzo, a liczba protestów się 
wzmaga.

= Z Petersburga donoszą nam o Banku dla han­
dlu i komisji („Bank fBr Handel und Comission"), 
co następuje: W niedalekiej przeszłości założony tu 
został Bank dla handlu i komisu z kapitałem miljo- 
na rubli. Bank ten od początku samego'zaznaczył 
się niekorzystnie z powodu różnych nieporozumień 
pomiędzy zarządem i akcjonarjuszami. Obecnie za­
rząd złożył sprawozdanie rachunkowe za r. 1889-iy,

A przecież... ilekroć czytam o zasługach i sławie 
znakomitego artysty i poważnego prezesa literackie­
go koła, a potem spojrzę ha mój portret akwarelo­
wy, hą tarantowatym koniu, przypominam sobie zk- 
faz młodego i pięknego cx-cygana, kochanego Julka 
Kossaka, który przed trzydziestu laty taki mi pre­
zent zrobił!

Wielu też Zresztą z tych „cyganów" dawnych już 
pożegnało ten padół...

Wśród nich znajdują fiię dwaj, którzy i talentem 
i zmarnowanem życiem przypominają znanego im 
już z tradycji tylko N. S. Filleborna.

Mówię tu o ś p Gierdziejewskim i o Ludwiku 
Brzozowskim. Pierwszy z nich choć malować nie 
umiał i rysował słabo, ‘zostawił jednak po sobie ta­
kie szkice („Djabeł tv suchej wierzbie11, „Głód” itd.), 
w których kompozytor genjalny odknpnje lichego 
malarza. Drugi w prozą pisanych „Noclegach” i 
w kilku dotąd powtarzanych Wierszach ujawnił ta­
lent prawdziwy.

Ta zreformowana już znacznie „Cyganerja war­
szawska” zostawała pod Wodzą dwóch najwybitniej­
szych członków: Włodzimierza Wolskiego i Teodora 
Tripplina.

Dbm tego ostatniego był jakby głównym sztabem 
korporacji całej, baWiohó się tez w nim tak, jak się 
już dzisiaj bawić nie umieją!

Wszystko, cokolwiek odznaczało się talentem 
w jakimbądź sztuki rodzaju, wszystko, co czuło 
W sobie młodość, zapał dla piękna, miłość dla ideału; 



Osser.vatore Romano, d. zaś 21-go lipca, jak to równie! 
Osservatore oznajmił, przyjęty był na osobności przez 
Ojca św. ks. Józef Mielżyński z poznańskiego. Mówią, te 
głównym powodem posłuchania był wybór nowego arcybi­
skupa poznańskiego.

X Ofiary ekscentnfnznoścl. Miss Sarah Warner 
córka znanego miljonera z Chicago, w przystępie spleenu 
zapewne, postanowiła przebiedz tor kolejowy bezpośrednio 
przed nadejściem na stację pociągu kurjerskiego. Żądnej 
wrażeń dziewczynie towarzyszył zakochany w niej, czy 
w jej miljonach, ubogi adwokat, Cartwright. Ekscentry­
czna wycieczka nie udała się, panna w chwili decydującej 
potknęła się i upadła i nadbiegający pociąg tak ją, jak i 
ratującego dziewczynę adwokata zmiażdżył.

X Młodocianego cesarza chińskiego od pewnego 
czasu prześladuje chorobliwa obawa przed zamachami 
morderczemi. Rozterki jego z matką, wzrastająca poetę 
ga Francji na południu Chin, a Rosji na północy, nieudol­
na próba zaciągnięcia pożyczki wewnętrznej państwowej, 
wreszcie ponawiające się nieustannie od czasu jego wstą­
pienia na tron zalewy i klęski elementarne w półno­
cnych prowincjach państwa, zdenerwowały go tak, że we 
wszystkicm dopatruje się zamachów na życie swoje. Nad­
to nagła śmierć jednego z ulubieńców cesarza, który padl 
rażony apopleksją w godzinę po przypadkowem skoszto­
waniu herbaty, przeznaczonej dla młodego władcy, zgu­
bnie bardzo na stan zdrowia jego oddziałała.

X Ze słowniczka podręcznego. Małżeństwo.-* 
Pojedynek... na życie całe.

 

18. p. Franciszek Przeradzki, 
właściciel dóbr Jaroszowicc, po długiej i ciężkiej chorobie, zs» 
kończył życie dnia 7 lipca. Nabożeństwo za spokój jogo duszy 
odprawione będzie w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-kar- 
melickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 10-ej 
rano w dniu 29 lipca, w kaplicy Pana Jezusa. —2045

B

t W d. 30 lipca r. b., jako w 1-szą bolesną rocznicę śmierci 

ś. p. Władysława Nurowskiego, 
b. leśniczego lasów rządowych gub. tambowskiej, odbC' 
dzie się żałobne nabożeństwo za spokój jego duszy, w k°' 
Ściele we wsi Żyżynie, gub. lubelskiej, gdzie jest poc*1?' 
wany; na które ojciec, siostra wraz z mężem zaprasz*^ 
krewnych i życzliwych. 2—2629"

Karol SchwartzschultZ’ 
kupiec i obywatel w Aleksandrowie pogranicznym, P° 
gich i ciężkich cierpieniach, zakończył życie w Berlint\pi4. 
26 lipca. O dniu pogrzebu oddzielne zawiadomienia na° , —

&

WOJCIECH KUBARSKI,
b. sędzia b. Trybunału Handlowego, b. obywatel miasta 
Warszawy, przeniósł się do wieczności w dniu 26 lipca 
1890 r., przeżywszy lat 84. Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie się w nawie kościoła NarodzeniaNajśw.Marji Panny 
przy ulicy Leszno w dniu 29-ytn b. m., to jest we wtorek, 

Inie ii-ej zrana. Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
Inia i z tegoż kościoła, o godzinie 5-ej po południu 
ntarz powązkowski. Na te smutne obrzędy pozo- 
ona. córki, zięć i wnuki zapraszają krewnych, przy- 
znajomych. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 

iłowanie.—W niedzielę mylnie podano pogrzeb, za- 
v poniedziałek, winno być we wtorek dnia 29 b. m.

im-metazaMinrałMffiiiiiMwrwmiTiiniwiii —ii——a—
t Ś. p. BRONISŁAWA FELIKSA ZIELIŃSKA, 

córka nieżyjącego Mateusza, radcy stanu, b. sędziego b. sądu 
apelacyjnego, opatizona św. sakramentami, po męczeńskie® 
życiu i męczeńskiej śmierci, przeniosła się do wieczności dni* 
26 go lipca 1890 roku. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w d- 
29-ym b. m. to jest we wtorek, o godzinie 10-ej i pół zrań* 
w kościele św. Krzyża. Wyprowadzenie zwłok nastąpi teg°* 
dnia i z tegoż.kościoła, o godzinie 5-ej po po,ud. na cmen­
tarz powązkowski. Na te smutne obrzrdy brat i siostra **Pr!a 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych. —2t>»

tip. Stanislaw Gadziński, 
urzędnik drogi żel. warsz.-terespolskiej, po długich i ciężki^ 
cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, zakończył żyfj., 
w Rembertowie dnia 25-go lipca r. b., przeżywszy lat 
W ciężkim smutku pozostała żona i rodzeństwo zapraszaj’ 
krewnych, kolegów i przyjąciół zmarłego na >ałobne nabożen 
stwo, odbyć się mające w kościele powązkowskim w dniu 
b. ni., tj. we wtorek, o godzinie lO-ej rano, oraz na wyPr°3 
wadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie J1 
cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie hę11'-'

f W dniu 29-ym lipca, jako w rocznicę imienin 
ś. p. Marty z Junkierowskich

Zapolskiej -Downar, 
odbędzie się w kościele św. Marcina (po-augustjan. fpo 
ulicy Piwnej, ogodz. 10-ej rano, nabożeństwo żai wpycl>. 
kój jej duszy, na które pozostali rodzice zapraszają 
przyjaciół i znajomych. „m;.st w “’JaWe wczorajszym numerze mylnie podano, zam _»26w 
imienin, rocznice śmierci, co się niniąjszem prostuj

KUB JER WARSZAWSKI. — Dnia 28 lipca 1890 »
 

Wystawienie tego utworu nastąpi w połowie sier- 
PD*a'z „Symplicjusza”Straussa odbywają się obecnie 
w teatrze Nowym pełno próby, ze współdziałem or- 
kiestrj7.

Głośna ta operetka króla walców ujrzy w nadcho­
dząca sobotę światło kinkietów.

W aferach zakulisowych nowości tej wróżą powo­
dzenie. _

=4 Z teatrzyków.
Dziś zatem po raz ostatni na afiszu „Wodewilu” 

spotykamy „Ciarachów”.
Zdaj o się, iż chyba tyłko niepogody zeszłotygo- 

dniowe zniecierpliwiły dyrekcję wymienionego tea­
trzyku i skłoniły ją do usunięcia z repertuaru bieżą­
cego sztuki, która tyloma względami na długie życie 
zasłużył®, sobie.

Obecnie „Ciaracby”, ograne należycie i skrócone 
nieco, zyskały jeszcze na wartości i trudno przypu­
ścić, aby sztuka, nowe zupełnie na scenie otwierająca 
horyzonty, nie znalazła w publiczności trwalszego 
poparcia.

Może przedstawienie dzisiejsze wpłynie na zmianę 
wyroku dyrektorów teatru poznańskiego, którzy na 
jutro zapowiadają „Podróż po Warszawie”.

Do wodewilu powyższego dodany ma być taniec 
cukierników.

W tymże teatrzyku wkrótce ujrzeć mamy wesoły 
„Klub kawalerów” Bałuckiego.

Belle vue utrzymuje w dalszym ciągu na afiszu 
„Złego ducha”.  _____

= W '„Wodewilu”.
We czwartek w teatrzyku i ogrodzie „Wodewilu” 

odbędzie się zabawa, z której dochód ma być użyty 
na przebudowę stacji ratunkowej tutejszego Towa­
rzystwa ratowania tonących.

Wieczór będzie istotnie urozmaicony, program 
bowiem wypełnią: koncert, przedstawienie teatralne 
i zabawa kwiatowa.

Na widowisko teatralne złożą się: Bałuckiego „O 
Józię”, akt trzeci „Ulicy Marszałkowskiej” Szobera 
i „Goście” Bartelsa.

Damy, które przybędą na czwartkową zabawę do 
„Wodewilu”, otrzymają przy wejściu bukiecki, a 
nadto czeka je niespodzianka, której, jako niespo­
dzianki, zdradzać nie możemy.

W bilety wejścia zaopatrywać się można od jutra 
w biurze konsulatu Stanów Zjednoczonych (Ery wań- j 
ska 12) lub w kaneelarji Towarzystwa (Zielna 19), | 
w dniu zaś przedstawienia przy wejściu- ,

Początek zabawy o godzinie 7-ej. j
= Na odpust.
Pojutrze,*o godz. 8-ej zrana, wyruszy z kościoła | 

śś. Stanisława i Wawrzeńca na Woli kompanja po- ■ 
bożnych na doroczny odpust N. Mąrji Panny Aniel- f 
sklej w Miedniewicach.

Powrót kompanji nastąpi w d. 5-ym p. m., o godz. 
9-ej wieczorem.

= Z Wilanowa.
Wczorajszy doroczny odpust św. Anny zgroma­

dził w szczupłym kościółku willanowskim niebywa­
łą liczbę pobożnych.

‘ OpiAcz miejscowych i okolicznych włościan, na 
odpuście niezwykle licznie reprezentowani byli war­
szawianie, którzy od wczesnego już rana dążyli do 
Wilanowa,

Podczas całej uroczystości panował porządek ni- 
czem niezakłócony, dopiero wieczorem podochoeeni 
odpustowieze cokolwiek... zaglośno opuszczali wila­
nowskie terytorjum.

= Regaty.
Najbliższe wyścigi wodne obiecują nierównie licz­

niejszy udział sportsmenów, niż ostatnie.
W jednym z biegów stanie u startu sześć łodzi.
Do biegu sześciowiosłówek, który jest niejako wy­

ścigiem próbnym dla biegu konkurencyjnego w Pło­
cku, stają dwie osady pod sterem'pp.: Filipowskiego 
i Weltzwebla.

Właściwie osada wygrywająca tutaj powinnaby 
być wydelegowaną do walki o pubar z plocczana- 
mi, komisja regatowa wszakże, pragnąc zyskać 
w biegu płockim jaknajwięcęj szans dla Towarzy­
stwa warszawskiego, zastrzegła sobie możność wy­
boru tak sternika, jak i wioślarzy z pomiędzy oby­
dwóch osad, idzie bowiem głównie o dobranie sił wy­
borowych, które mogą ewentualnie znaleźć się także 
pomiędzy członkami osady przegrywającej.

— Zjazd.
Dnia 1-go sierpnia w Berlinie odbędzie się kon­

gres międzynarodowy w kwestji palenia ciał zmar­
łych.

Z Warszawy na ten zjazd udaje się budowniczy, 
p. Stanisław Adamczewski.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Dzikiej pod nr. 19-ym Benjamino­

wi Czarnemu skradziono różną garderobę wartości 113 rs, —

W nocy z piątku na sobotę z mieszkania Jana Wursztera przy 
ul. Złotej pod nr. 67-ym skradziono garderobę wartości 200rs.— 
Zamieszkałemu przy ul. Krochmalnej pod nr. 21-ym kupcowi 
Wassercugowi skradziono dwa futra wartości 10'1 rs. — Ze 
stajni domu pod nr. 79 ym przy uh Grzybowskiej Ignacemu 
Gołębiowskiemu skradziono uprzęż na konie i inne rzeczy war­
tości 122 rs. — Z poddasza domu pod nr. 20 ym przy ul. Swię- 
tojerskioj Iłobertowi Szelongowskiemu i innym lokatorom 
skradziono bieliznę wartości >26 rs. — Z mieszkania Mordu- 
cha Libakow-a przy ul. Zakroczymskiej pod nr. 19 ym skra­
dziono garderobę wartości 130 rs. — Zamieszkałemu przy ul. 
Boleść pod nr. 2564 Janowi Przesmyckiemu skradziono port­
monetkę, w której znajdowało się 100 rk

= Sprzeniewierzenie.
Inkasent ' antoni p. Korneckiego, Icek Majerbaum, zabra­

wszy 1 097 rs., zbiegł.
Sprawca kradzieży jest wzrostu średniego i liczy 32 lata. 
Za Majerbaumem rozesłano listy gończe.
= Nieostrożna jazda.
Dorożkarz nr. 176, Franciszak Smulski, na ul. Królew­

skiej najechał na Helenę Gilską, która poniosła dotkliwe obra­
żenia.

Na Nowym Zjeździć dorożkarz nr. 1,256 potrącił 80-letnią 
Kuiiegund; Sarnowską.

W obu wypadkach winnych pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

= Zaginiona obłąkana.
Zamieszkała przy ul. Ogrodowej pod nr. 32-gim Stanisława 

Głowacka, cierpiąca pomieszanie zmysłów, wyszedłszy przed 
kilkoma dniami z mieszkania, więcej nie wróciła.

G. liczy 20 lat wieku, jest wzrostu średniego i nie widzi na 
jedno oko. 

= Topielec.
W dniu wczorajszym w pobliżu ul. Czerniakowskiej wy­

dobyto z Wisły zwłoki mężczyzny w wieku około lat 24-ch.
Śledztwo celem wykrycia nazwiska topielca zarządzono.
= Utonięcie.
W dniu wczorajszym, o godz. 6 ej wieczorem, niewiadomy 

z nazwiska młodzieniec, kąpiąc się na Wiśle w pobliżu mostu 
kolejowego, utonął.

Zwłoki wydobyto, a celem wykrycia nazwiska denata za­
rządzono śledztwo.

— Zamach samobójczy.
Zamieszkała przy ul. Freta pod nr. 21-ym Helena Andrze­

jewska, w celu pozbawienia się życia, wypiła sporą ilość fo­
sforu.

Wezwany lekarz udzielił pierwszej pomocy, poczem Andrze­
jewską odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.

Życiu A., liczącej 23 lata, nie grozi niebezpieczeństwo.
— Nagła śmierć.
W dniu dzisiejszym, w podwórzu domu pod nr. 54-ym przy 

ul. Pańskiej, zniarł nagle niewiadomy z nazwiska mężczyzna.
Zmarły mógł liczyć około 50 lat wieku, byl ubrany w nie­

bieską bluzę. 
— Pożar.
Wczoraj, o godz. 10 ej m. 30 wieczorem, na 5-ej linji stacji 

towarowej Praga nadwiślańska, zapalił się wagon towarowy, 
ładowny torfem otwockim. , '

Pożar, który prawdopodobnie powstał od iskry parowozu, 
po 20 tu minutach został ugaszony.

i ii-

FE ŚWIATA

X Smutny wypadek. Z Zakopanego piszą do nas 
pod d. 26-ym b. m.: Wczasy letników w r. b. zakończo - 
ne zostały smutnym wypadkiem. Przed tygodniem przy­
było tu młode małżeństwo, zaledwie przed 7-miu dniami 
związane, pp. Wolscy, ze Lwowa. P. Wolski na jednej 
z wycieczek wykąpał się w Morskiem oku i po 5-dniowej 
chorobie wczoraj zwarł. Naturalnie był to przypadek, 
w Morskiem oku bowiem, gdzie woda ma 5 do 6° nikt się 
nie kąpie i trzeba mieć tak żelazne siły, jak p. Włady­
sław Mickiewicz, ażeby po kąpieli w innem tegoż stopnia 
jeziorze, Czarnym stawie, wyjść zwycięsko. Wypadek 
z p. Wolskim arcy przykre sprawił tu wrażenie.

X Mi'-a niespodzianka. Świeżo powracający do Lu­
biany z Ameryki cukiernik miejscowy, Franciszek Szuniec 
za wejśeienr do mieszkania zastał żonę swoją Teresę, 
w słodkiem tete d fete z p. Dragotinem Hribarem reda­
ktorem odpowiedzialnym słoweńskiej gazety Slovenski 
Naród. Szuniec dobył rewolweru i ranił ciężko Hribara.

X Pomysłowi oszuści, w tych dniach restauracju- 
położona w Paryżu w pobliżu Pałacu sprawiedliwości, od­
wiedzana przeważnie przez urzędników sądowych, padła 
ofiarą sprytnego oszustwa. Pewnego popołudnia ktoś za­
telefonował do właściciela wymienionej restauracji, że p. 
Damange, znany w Paryżu adwokat, przyjdzie wieczorem 
do zakładu z kilkoma znajomymi na obiad. .Służący p. 
Damange—telefonowano—stawi się wkrótce sam z menu 
obiadowem. Nadto posłaniec publiczny przyniesie wam pu­
dełko cygar wyborowych, które zechcecie tymczasem za­
płacić, pieniądze zaś za bytnością swoją p. Damange 
zwróci." W parę chwil później pojawił się rzeczywiście 
posłaniec z cygarami, któremu właściciel restauracji 
w przekonaniu, iż przysłuży się tem znanemu adwokatowi, 
50 fr. zapłacił. Ale minęła pora obiadowa, a p. Daman- 
ge ani sam do restauracji nie przyszedł, ani służącego 
z wieziw nie przysyłał. Zajrzano do pudełka wrzekomo 
z cygarami i znaleziono w niem—trociny. Sztuczkę u- 
rządziło trzech kelnerów bez miejsa, za co skazano ich na 
8 miesięcy, rok i 13 miesięcy więzienia, stosownie do sto­
pnia winy każdego z nich.

X Z Watykanu.^ Ks. Symon, rektor akademji ducho­
wnej rzymsko-katolickiej w Petersburgu, miał posłuchanie 
u Papieża, o czem też doniósł urzędowy organ stolicy św.
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Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
(Otrzymane wczoraj.!

Petersburg 27 go lipca. (2'e’. Aj. póln.)— 
Ogłoszone zostały czasowe przepisy o wypuszczaniu 
ze składów obanderolowanej prasowanej machorki, 
oraz instrukcja, wydana w uzupełnieniu i wyjaśnie­
niu prawa z d. 4-go czerwca r. 1890 r., dotycząca 
punktów składowych handlowych tytuniu w liściach. 
Prawo, instrukcja i przepisy wchodzą w wykonanie 
od d. 1-go września 1890-go r.

Wiedeń 27-go lipca. (Telegr. Biura kosp.) — 
, Poufne rokowania rządu z dr. Riegerem miały do­
prowadzić do pomyślnego rezultatu o tyle, iż Rygier 
zobowiązał się uie składać mandatu poselskiego 
w czasie bieżącej sesji parlamentarnej.

W iedeń 27-go lipca. (Tel. Biura koresp.)_ 
W kołach rządowych na zasadzie artykułów horda 
mniemają, iż Rosja uważa mianowanie biskupów 
bułgarskich w Macedonji za dokonane w formie 
uznającej obecny rząd bułgarski, ponieważ według 
informacyj Biura Reutera i Agence de Constantinople, 
potwierdzonych przez A jencję północną, oświadczyła 
się przeciwko mianowaniu biskupów, których spra­
wa wskutek tego pozostała w zawieszeniu.

Praga 27-go lipca. (Td- Biura koresp.) — 
Zgromadzenie niemiecko-czeskiego komitetu wyko­
nawczego powzięło uchwałę, iż niemcy z Czech we­
zmą udział w czeskiej wystawie krajowej tylko pod 
warunkiem, iż czesko-niemiecka ugoda przyjdzie do 
skutku.

llsym 27 go lipca. (Tel. pryw. Kur. TP.)_ 
Dzienniki tutejsze zapewniają, iż poseł austrjacki 
zapytywał Crispiego, jakie stanowisko zamierza 
rząd włoski zająć wobec stowarzyszenia „Dante Ali­
ghieri”. Wiadomość ta jest mylną, gdyż Crispi 
w tygodniu bieżącym nie odbierał żadnej korespon­
dencji od hr. Beusta. Również nieprawdziwą jest 
wieść, iż rząd okólnikiem polecił prefektom nie do­
puszczać do żadnych demonstracjj iriedentystow- 
skich, prefekci bowiem bez rozkazów specjalnych 
mają obowiązek nie dopuszczać manifestacyj szko­
dliwych dla interesów państwa.

Jłujm 27-go lipca. (7K PrVw- Kur' ’Far.)—. 
Crispi zabronił stanowczo swym sekretarzom prowa­
dzić rozmowy polityczne z korespondentami gazet 
zagranicznych.

Bruksella 27-go lipca. (Tel. pryw. Kur. IR)— 
fzba deputowanych przyjęła ostatecznie umowę p0. 
między Belgją a państwem Kongo 95-iu głosami 
przeciwko jednemu. Minister finansów Beernaert 
oświadczył, iż Francja nie protestowała bynajmniej 
przyciwko przyłączeniu Konga do posiadłości bel­
gijskiej, i że w Afryce chce zachować lównie dobre 
stosunki sąsiedzkie, jak i w Europie.

Bruksella 27-go lipca. (Tel. Biura Koresn.)—. 
Nord oświadcza, iż Rosja nie sprzeciwia się miano­
waniu biskupów bułgarskich w Macedonji, jeżeli to 
nastąpi w formie, która nie będzie zawierała uzna­
nia dla obecnego rządu w Bulgarji. Jednocześnie 
zapewnia Kord, iż Rosja nie dobędzie oręża z po- 
wodu Bulgarji.

Belgrad 27-go lipca. (Tek pryw- Kur. JF.) __ 
Zarządzone zostało uzbrojenie drugiego powołania 
milicji krajowej.

Belgrad 27-go lipca. (Tek Biura koresp.y_ 
Na bankiecie stronnictwa liberalnego w Niegitynie 
protestowało kilku członków partji radykalnej prze­
ciwko toastowi za króla Aleksandra. Wypowiedzia­
no też parę mów obrażających dynastję, a nastę­
pnie śpiewano pieśni rewolucyjne.

Sof ja 27-go lipca. (7*1 pryw. Kur. War.) __ 
■Ajencja Bałkańska zaprzecza pogłoskom, jakoby 
w Plewcie, Ruszczuku i Brat za wybuchły rozruchy. 
Również nieprawdą jest, jakoby w wojsku zdarzały 
®*e liczne dezercje.

Buenos-Ayres 27-go lipca. (Te?. Aj.półn.)— 
Wybuchło tu powstanie wojskowe. Ogłoszony zo- 
Btał stan oblężenia. Na ulicach miasta dają się sły- 
Bzeć ciągle wystrzały. Wszystkie sklepy, magazy- 

i zakłady przemysłowe pozamykane. Pomiędzy

zbuntowanemi wojskami a stronnikami rządu zawią­
zała się krwawa utarczka. Obie strony poniosły 
ciężkie straty w ludziach. Prezydent Selman rato­
wał się ucieczką. Ogłoszony został rząd rewolucyj­
ny. Na prezydenta wybrano Arema, a na ministra 
finansów—Remersa. Ruch rewolucyjny szerzy się 
co raz bardziej.

(Otrzymane dziś.>
Petersburg 28 go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 

Notcosti donoszą, że wakująca po śmierci ks. Gin- 
towtta katedra metropolity kościołów katolickich 
w Rosji pozostanie tymczasowo nieobsadzoną.

Berlin 28 go lipca. (Tel. pr. Kur. IV.)—Nie­
mieckie stowarzyszenia robotnicze zamierzają zje­
dnoczyć się w jeden związek centralny, pozostający 
pod jednym zarządem. Ustawa związku ma być 
zredagowana według wzorów angielskich.

Berlin 28-go lipca. (T«'. pr. Kur. TFar.) — 
Książę Ferdynand wraz z matką wyjechał wczoraj 
popołudniu z Koburga doMonachjum. Książę August 
o puścił Koburg jeszcze wczoraj. (Aj. półn.)

Berlin 28-go lipca. (Tel. pryw. hur. liar.)— 
W kolach urzędowych krążą pogłoski, iż podniesie­
nie funduszów wellów nastąpi niebawem. Termin 
jednak stanowczy nie został jeszcze określony.

dBonachjunt 28-go lipca. (Tel. pr. K. IPar.)— 
Pojazd księcia rejenta najechany został wczoraj 
wieczorem przez tramwaj na przedmieściu Neuhau­
sen. Książę rejent wypadł z powozu. Wypadek nie 
pociągnie szkodliwych dla zdrowia księcia na­
stępstw. Adjutant księcia uległ lekkiemu zranieniu. 
(Aj. półn.)

Bruksella 28-go lipca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Nord zabiera znów glos w sprawie bułgarskiej. Tak 
obecnie, jak poprzednio widzi Nord w rządach Fer­
dynanda i Stambułowa tylko fenomeny przejściowe. 
Dziennik twierdzi, iż byłoby szaleństwom przelewać 
krew russką lub bułgarską w celu położenia końca 
niepewnemu stanowi rzeczy, w jakim pozostaje od 
dłuższego czasu Bułgarja. Rząd bułgarski sam przy­
śpieszy swój koniec, gdyż staje się coraz bardziej 
niemożliwym. Rosja ignoruje obecny rząd bułgar­
ski, ale obdarza sympatją naród bułgarski i dlatego 
właśnie pozwoliła na zawarcie kilku traktatów han­
dlowych, wielce dla interesów Bulgarji korzystnych. 
Rosja nie sprzeciwiałaby się nawet mianowaniu bi­
skupów bułgarskich w Macedonji, gdyby formalność 
ta była dopełnioną w sposób, nie dodający śmiałości 
dążeniom do uznania księcia Ferdynanda kobur- 
skiego.

Bruksella 28-go lipca. (Te'. pr. Kur. W.)— 
Nord nie podziela pesymistycznych poglądów, iż 
kwestja tunetańska mogłaby być przyczyną wojny 
francusko-włoskiej. Dziennik brukselski twierdzi, 
iż Francja drogą rokowań pokojowych osiągnie zmia­
nę protektoratu na całkowite przyłączenie Tunisu do 
posiadłości francuskich.

Belgrad 28-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Przypisywany Garaszaninowi artykuł Vide'o wyja­
śnia przyczyny, dla których partja postępowa posta­
nowiła powrócić do życia politycznego. Stronnictwo 
nie zamierza bynajmniej starać się o ster rządu, gdyż 
uważa rządzenie krajem za brzemię przygniatające. 
Również nie powraca ono do życia politycznego dla­
tego, iż partja radykalna okazuje się słabą. Przeci­
wnie, partja postępowa znajduje stronnictwo rady­
kalne bardzo silnem i dlatego właśnie chce tworzyć 
reakcję. Dążenia partji postępowej są bardzo skro­
mne. Pragnie ona, aby serbowie byli tylko serbami, 
aby każda kropla krwi serbskiej mogła być przela­
ną tylko dla Serbji i na serbskim gruncie.

Belgrad 28-go lipca. (Tel. pryw. Kur. IP.) — 
Z powodu obsadzenia wakującej stolicy biskupiej 
w Negotinie wszczęły się poważne nieporozumienia 
pomiędzy synodem a rządem. Rozchodzi się głó­
wnie o osobę kandydata.

Belgrad 28-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W Niszu, w redakcji dziennika radykalnego 8'óboda 
zarządzona została rewizja policyjna w celu wykry­
cia portretów Karagieorgiewicza i proklamacyj prze­
ciwko dynastji. Poszukiwania nie dały żadnych 
rezultatów-

&

Konstantynopol 28-go lipca. (7ei. gryw. 
Kur. li arsz.)—Oczekiwane na wczoraj irade, doty­
czące wręczenia aktów nominacyj biskupom bułgar­
skim w Ochridzie i Uesktib, odłożono na czas nie­
ograniczony.

Nowy Jork 28-go lipca. (Tel. pr. K. W.)— 
Telegramy z Meksyku donoszą, iż jenerał Czeta po­
siał prezydentowi Guatemali wyzwanie na pojedy­
nek. Pomiędzy wojskami Guatemali i San Salvadoru 
zaszły krwawe starcia pod Rio del Paza. Obie stro­
ny poniosły straty w ludziach. Liczba zabitych do­
chodzi do 400. Cudzoziemcy zamieszkali w Guate­
mali zorganizowali policję w celą ochrony życia i 
mienia obywateli. i

Buenos Ayres 28 go lipca. (T. pr. K. T7.)—• 
W Gautemali wybuchła rewolucja przeciwko prezy­
dentowi Barillas. Prezydent ogłosił natychmiast 
w całej rzeczypospolitej stan oblężenia. Wojska 
rzeczypospolitej San Salvador idą na stolicę. Poje­
dyncze oddziały wojsk wraz z bronią i amunicją 
przeszły na stronę partji rewolucyjnej. Ludność 
sprzyja rewolucjonistom. Nie ulega wątpliwości, iż 
ruch zbrojny rozszerzy się na wszystkie inne prowin­
cje. Władze miejscowe dokładają usiłowań, aby 
z powstańcami wejść w porozumienie.

Buenos Ayres 28-go lipca. (Tek pr. Kur. 
IVar.)—Zbuntowane wojsko zajęło pałac prezyden­
ta i ratusz. Prezydent ratował się ucieczką do Ro­
sario. Zastój w handlu i przemyśle całkowity. Do­
tychczas zbuntowane wojsko ma przewagę. Uwię­
ziony poprzednio jenerał Campos wypuszczony na 
wolność. .

Berlin 28-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce gjj (onegdaj 240.25) 
Buble na dostawo (onegdaj 240.25)

GIEŁDA.
War.tiatea, 28-go lipca.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały na­
der niezgodnie, zapowiadały bowiem około 240 i 239.25, 
co odpowiada kursom 41.67| i 41.774 bez kosztów, a Pe­
tersburg cenił po rs. 8.42 z odbiorem natychmiastowym 
i po rs. 8.424 na listopad r. b. U nas, wobec bardzo ogra­
niczonych obrotów, o jakiejkolwiek wybitnej dążności kur­
sów mowy być nie mogło.. Różnice pomiędzy początko­
wym kursem Berlina wpłatowego 41.65 (równia 240.10 
m. bez kosztów) i końcowym 41.70 (t.j. 239.80 m. za 
100 rs.) tworzyły dziś 5 kop., aprzy porównaniu onegdaj- 
szego końcowego kursu 7| kop. na korzyść Berlina. W do­
stawach robiono dziś bardzo mało. Sprzedano dostawy 
z odbiorem codziennym według woli nabywcy do końca 
sierpnia r. b. po 41.65 i do końca b. m. także po 41.65, 
poszukiwano zaś dostawy z odbiorem codziennym, stoso­
wnie do woli zbywającego po 41.52|.

W walutach obcych ruch średni. Berlinem krótkim obra­
cano po 41.65, 41.67| i 41.70, przeważnie jednak po kur­
sie 41.95. Inne niemieckie krótkoterminowe miasta ban­
kowe oddawano po 41.45 i 41.52|. Londyn krótki no­
towano po 8.48, w żądaniu nominalnem. Paryż krótki 
chciano zbyć po 34.— bez pokupu. Wiedeń krótki bra­
no po 73.35, 73.40 i 73.60, jak chce mieć ceduła przy 
żądaniu po 74.

W papierach obroty małe, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne duże 90.50 i 89.70 za małe 
odcinki, nie znajdując odbiorców. Wschodniej pożyczki II 
em. sprzedano kilka tysięcy po 100.50, przy chęci zbycia 
po 100.75, bez względu na emisję. Zabrano kilka poży­
czek premjowych II em. po 218, oraz kilka listów prenijo- 
wych szlacheckich pełnoopłaconycb po 213.75. Nową po­
życzkę 4% ceniono po 87.15, a zbyto kilka tysięcy po 
86.85.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 95.60 
I ser. i po 94.20 II, III, IV i V ser., a umieszczono kilka 
tysięcy I ser. po 95.40, oraz kilkadziesiąt tysięcy V-cj 
po 93.90, 94 i 94.05. Listy zastawne miasta Warszawy 
ofiarowano po 98.75, 96.50, 95 94.30 i 94.15, stosownie 
do serji, wzięto kilka tysięcy IV ser. po 94.15, oraz kilka 
tysięcy V-ej s. po 94.05.

W żądaniu nominalnem notowano listy zastawne m. Ło­
dzi po 96, 93, 92.50 i 91.50, stosownie do serji, bez ru­
chu. Ulokowano drobnostkę 6% listów zastawnych wi­
leńskich po 101.85, przy chęci otrzymania 102. Obligów 
kanalizacyjnych m. Warszawy można było dostać po 91.

Zapłacono rs. 41.70 za kilka tysięcy marek w gotowce.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne, lecz wyczekujące. |1, Q,
Okowita. Wiadro 8.55’, garniec 2.78. Dowozy bardzo 

małe. Usposobienie mocne. Cena warsz. Tow. ocz. i 
sprz. spir. 10.45.
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KORESPONDENCJA prywatna.

poszukiwany.—Hotel Angielski 81. 064

— Dr.Jan Kruszyński- Choroby żołądka i 
kiszek* Krakowskie-Przedmieście 38, 4—6 p. p.2605

E48P11O WIC^-»EXTISTA
Królewska O. 2Ó07

Zniżone ceny 
letnich Ubiorów męz* 
kich, trwać będą przez 
miesiąc Lipiec. — Magazyn 
Wiedeński L. Koćha, Mio­
dowa 2. 865

Po 20 kop. rolka obicia z wy* 
klejeniem, polecają Składy Obić 

papierowych pod firmą

8. WEISGOLD,
1) Długa 19; 1150R
2) Marszałkowska Jń 114.

f Przeniesiony
SKŁAD FARB i LAKIERÓW 

Fabryki Jt A. JiBAl SkE 
z dawnego sklepu Miodowa nr 12 

——mara* mi srr s e*——toal—Aw——iwwwuw wi

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne
o raz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 2641

i—. ................................................—.'.Jr'? ’ iuii Wali ff łi - »

kolorowe od rs. 1, polecają Składy 
Obić papierowych, pod firmą

1) Długa J* W; . kR
2) Marszałkowska ł* l***1

— JRFppiele elektryczne o prądżie stałym 
lub przerywanym, Używane ze skutkiem w cierpie­
niach reumatycznych, newralgjach, oraz w rozmaitych 
postaciach osłabienia i rozdrażnienia nerwowego, 
świeżo urżądzonę, wydają się pod ścisłym nadzorem 
Ickdtży W zakładzie bydropatyezno-piicuinatycżnym, 
Obóżha 5. (3)

po 150 rś. dla każdej, wszystkich tooralnegó ptoWhdzstilś 
się, mających nie mriiej nią 16 i nie więcej nad lat 80 ż/Cia, 

Osoby prflgnącę wspohibiegać się o takowe posagi, winny 
najpóźniej do dnia 10 (81) lipci fólttt bitóąśego whieśd 0

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej. — W wykonaniu aktu darowizny Mojżesza Nej- 
felda, uczynionj dla uczczónia pamięci zmarłej żony jego, 
Perli-Fajgi z Iwar.cżietów, jitzypada w roku bieżącym do 
wydania sumrtia rs. 300 tytuldm posacu dla biednej panny 
starozakonncj, pochodzącej z familji zmarłej żony jego, albo 
też jogo samego. . .

XV braku zaś takiej dla dwóch biednych panien staroza- 
kontiych, sierót, córek biednych handlujących W Warszawie, 

flhjpóźiiiej dó dnia 10 (81) lipca fóktt bitóąśego whieśó 0 
to podanie dó Radjr tniejskiej i dołąctyć:

1) świadectwo dwóch właścicieli domów w Warszawie, 
poświadczono przez policję o ubóstwie i o moralnem pro­
wadzeniu kię Kandydatki, jak równie! o Ubóstwie jej to* 
dziców;

2) metrykę urodzenia kandydatki;
3) krewnych żony ofiarodawcy lub jego samego — dowo­

dy na to pokrewieństwo i
4) sietoty — metrykę śiitiefci swych todzicóMr.
Posag, po jego naznaczeniu, w ydany będzie z procentom 

wybranej kandydatce, po przedstawieniu Radzie miejskiej 
aktii ZaWartÓgo przez nią małżCńśtirh, Ittb f.B dó.śćiu dó 30 
lat życia,

Naczelnik zakładów dobroczynnych 
Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski. 

Sekretarz Rady Lechowicz.

Pozew edyktalny.
W tnoC decyzji Sądu Delegowanego Apo­

stolskiego H-ey Instanąji dla spraw Arcni- 
djećeżji Warszawskiej Lublinie, z fltiia Ś 
Lipc ft r. b. tń 1020, wzywam niniejśzóm mę­
ża mojego Jana Samkowskiego. z poby­
tu ńiówiddóihego, aby w dniu 28 Łipća 
(9 Sierpnia) t. b., o godt. 10 ą) przed po­
łudniem, stawni się osobiście lub przez pra­
wnie ustanowionego pełnomocnika w tymże 
Sądzie i za przywołaniem sprawy odpowie­
dział na żądanie moje; uznania Wyroku Są­
du Arcybiskupiego warszawskiego, Orzeka­
jącego separację na czas nieograniczony z wi­
ny pozwanego męża za prawomocny—apela­
cji zaś od tegoż Wyroku założonej, jako 
w terminie Prawom przepisanym nie popar­
tej— m upadły tOO

i, ................................................ i,■»

WIKTOR SZRAJBER, 
inzeni&r kanalizacji, przeniósł sWe biuro te­
chniczne na ulicę Widok 24, parter. 251Ó •««.— ..............*-............ - ”....... . .

Dr med. Georg Schlesinger, 
specjalista i operator, leczy choroby uszu, nosa i 
gardła. Kattowice, Friedrichstrasse 3. 974r
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— Do zarządu okręgowego warszawskiego 'Towarzystwa 
Krzyża Czerwonego wpłynęło od dnia 1-go stycznia do 1-go 
kwietnia rokn 1890-go:

A) Na korzyść Towarzyśtwii Krzyża CzofWonegó:
Od S. I. Starynkiewicza i T. K. Sthrynkiewicz 20 rs,, od ba­

rona Lessera 10 rs., od K. Monikowskiogo 1 rs., od zarządza­
jącego cerkwią hrubieszowską 2 rs., od pułkownikowej Broun 
12 rs. 60 kop., od naczelnika okręgu Warszawskiego ministo- 
rjum dróg i komunikacyj 33 rs., od I. A. Pęcbcrzewskiego i 
A. A. 1’ęchórżowskiej 20 fs., od G. Olsztyńskiego 400 rs., ód 
N. P. Kotbanowowej 3 rs., od XV, A. Kurhanowa 10 rs., od 
hrabiego W. A. Paszczonko-Rązwadowskiego 10 is., od N. 
Soncowoj 10 rs., od kofiiisarza cyrkułu powązkowskiego 70 k., 
od XV. GarćZyńskiegd 10 rs., od ktitatorn okręgu naukowego 
warszawskiego 25 rs. 45 kop., od . księcia W. K. Świętopclk- 
Czotwei tyńskiego 25 rś., od sędziego pokoju 24-go oddziału 
miasta Warszawy 3 rś., od F. BiOCiseeWskiego 10 rs., od A. A. 
Broniewskiej 1 rs., od stałego'’ członka urzędu guberiyalnego 
warszawskiego do spraw włościańskich 28 rs.. ód F. Grabow­
skiego 1 rs., od M. Pronaszki 2 rs., od K. Dietricha 10 rs., Od 
zarządu trzeciej gwąrdyjskiej i grenadjerskiej brygady artyle­
ryjskiej 11 rs., od W. A. Bodńawśkiego 10 rs., ód J. A. Fuksa 
10 rs., ód N. N. Brok 10 rś., ód J. BfitisbWiczh 6 rś., Od dobro­
czynnego pierwszego okręgu chełmskiego eparchji chelmsko- 
warszawskioj 20 rs. 91 kop., ód Kfimory celnej mławskiej 
12 rs., od N. I. Wolfringa 20 rś., od zarządzającego izbą Skar­
bową kioleaką 26 rs. 24 kop., od A. Szustra 2 rft., od A. Mi­
lewskiego 30 kop., od dziekana powiatu iiózienickicgo 0 rs. 
33 kop., od dobroczynnego okżęgu suwalskiego 25 ts. 97 kop.; 
od naczelnika zakładów górniczych rządowych w Królestwie 
Polskiem 12 rs. 4 kop., od A.L. Kdlgltczewa 10 rs., od S. S. 
Saweljewowej 1 rs., od zarządzającego łłomótą eelną alhkśafi- 
drowską 17 rs. 64 kop., od zarządu żandanneryjnego guber- 
njalnego lubelskiego 11 rs., od djakofla P. ŹłotniKoWa 1 rs., od 
I. Fenoonek 20 łłbp., od W. M. IŚtdtfiina 10 ts., Od Si. Bergrin 
20 rs., od naczolnika powiatu nowomińskiego 26 rs, 251/) kop., 
od M. Suplewicza 1 rs., od A. RunkiowiCza 1 rs., od naczolni­
ka powiatu sochaCzewśkiogO gitbernji WkżMawskiej 19 ft: 91 
kop., od W. Rośno 20 kop., od A. L. Apuchtina lO/s.. °d A. 
I. ApuchtinowoweJ 10 rś., od A. P. Knnnabich i A. D. Kanna- 
bioh 20 rs., od A. Fridminś 2 ft. 80 kop., zWrot Wydanych 
pieniędzy wziętych tytułem pożyczki przez śibstry miłosier­
dzia 130 rs., od P. P. Tukmaczewa 10 rs., od I. Powarowa 1 rs., 
od A. Powarowów^j 1 rś;; od A.- Datlb 1 ts., od mteźelnika wo­
jennego powiatu olkuskiego 5 rs,, odsędziógo pokoju 84-go 
oddziału miasta Warszawy 5 rs., od W. A. Popowa 20 rs., od 
N. A. Ławrowskiego i E. I. Ławrowskiej 20 rs., od tih. 0eł 
giolki 55 kop., od S. P. KopBlffiSftfi 10 rs., od.S, Garulskicgo 
2 rs., od zarządu żdjędta topograficżfihgb fiftfttrzhtii pograni­
cznej północno-zachodnią 21 Mi, Od zarządzającego cerkwią 
aleksandrówskó-fiewską 1 r». 10 kdj.t wyjęto ze Skarbonek 519 
rs. 48 ko.p,

Ogółom w ciągu miesłąęy; styfcżfli#, lutego i marca, 1890-go 
roku wpłynęło 1,725 rs. 12*/, kop.

Wydano 954 rs. 7'/, Jcon.
B) Na korzyść zgromadzenia Warftśwśkiego sióstr miło­

sierdzia św. Elżbiety:
Za płacących chorych, dołnry sióstr miłosierdzia w domach 

prywatnych i za utrzymanie sióstr miłosierdzia w szpitalach 
cy wilnych 758 ft. 91 kop., od nic.zelfiika okfęgtt Warszawskie­
go ministerjum dróg 1 kbttittfiikacyj 10 rżą opłaty dzierżawnej 
802 rs. 88 kop., otrdymatlo od głównego znrządd tytułem sub- 
syujum 2,000 rs., od E. Martiuszowowej 6 rs., od W. W. Esoł- 
cnepsera 1,000 rs., od kancelarji Jenerał-Głubdrnatora warszaw­
skiego 90 rs. 58 kop., od 25 gd nulkrt Smoleńskiego piechoty 
48 rs. 72 kop., od rady miejskiej warszawskiej dobroczynno­
ści publicznej 2,500 rs., od dobroczynnego pierwszego okręgu 
chełmskiego eparchji ohełmsko-warszawskioj 12 rs. 84 kop., 
od okręgu suwalskiego dobróczynńego 1 rs. 86 kop., od naczel­
nika powiatu nowomińskiego 9 rs. 10 kop., od nrtćzólnika po- 
wiatą socliacżoWskidgo gtthbrnji warszawskiej 10 kop., od 
opiekunki sióstr miłosierdzia warszawskiego szpitala Wojsko­
wego ujazdowskiego 238 rs. G'/t kop., od P. P, Tukmaczewa 
5 rs.

Ogółem w ciągu trzdell miesięcy; styczhiś, lutego i marca 
1890-go roku wpłynęło 8,232 rs. 16'/j kop,

Wydatkowano 9,045 rs. 34’/i kop.

Na czasie.
Do Składa mojego ptzy ulicy Sre­

brnej Nr 5, nadszedł ttahsport kilkuset 
worków najlepszego Cementu 
Opolskteg'O, wagi 210 funtów, 
które Sprzedaję na śztuki po rs. 3.

PP. Handlującym ustępuję stosowby 
rabat. dolf ftirsrh feld,.

— Magistrat miasta Warszawy zawiadamia, że za­
stawione w tutejszym Lombdrdzib fanty, jako to: srebro i 
złoto różnego gatnnktt i rożfiiśityćh ksztidtów, btyihuty, 
perły; zegarki i wszelkiego rodzaju kosztowności, oraz wyro­
by-jedwabne, płócienne, welńianó i tym pódobrip, których 
Właściciele W óznaćżbnym tfrUiihle łtio Wykupili lub prolon­
gować raniodball, sprzedane będą przez publiczną licytację 
w Lombardzie w gmachu Ratusza.

Licytacja rożpocżhie się dnia 3 (15) września 1890 r., o go­
dzinie 9*ej zrana i trwać będzie do godziny 1-ej z południa 
tegoż dnia oraz dni następnych w tychże samych godzinach, 
do CzaSU żlipśłnego tózptr.edenia fantów.

Liey.tRcja nie będzie się odbywała w dni świąteczne i uro­
czystości dworskie.

Za zakupione fanty zaraz po przybiciu kupna należy płacić 
srebrem lub biletami bankowemi.

Termin ostateczny do wykupienia lub prolongowania fan­
tów wzfńiadkowtinych natnkezbny żostał dó dnia 2-go (14) 
sierpnia 1890 roku, przed upływem więc togo terminu do ka­
sy Lombardu o wykupienie lub prolongowanie fantów zgłosić 
Się należy. 944
■ Ul......................... ' I I . ■■■■I li...... I I, i It I I .1 !■■.

ZJOŁ.IłłNT.A. SZ'WA.J'CAK.SLOh.

Letni Cyrk Ernesto Ciniselli.
Dzi£ Wesele i^ucypera, wielka fantasty- 

cżna pantomina w 3-ch aktach, Układu dyrektora. 
Oprócz tego wyśtęn Wszystkich artystów. Początek 
O gbdź. 8-ej Wieczorem. 1004r

M 80 0K3 Entk M kompletnych u*
Kół ffiłi flf ffi łj ffi B rządzeniach, salo- 
Bwa Im S nowpi buduarowe, 

gabinetowe,jśdal- 
■ V ■ BF* KS' w* W® nie, sypialnie i lu­
stra, otaz pojedyncze sztuki meblowe, Umy­
walnie z pędniami.—Erywańska M 18, 
cukiernią Sztengla.

1043R_____  ____

ANANASY!
W Niechcicach, stacja Oóf/ko* 

wice, będźie od Sierpnia do P*?' 
dziennika r. b., kilkuset funtów 
Ananasów na dpfżedat.

Apteka Wendy i Wiorogfirskiego
4.5 KrMtowakiet-Priedmieicie 

w WARSZAWIE.
posiada na składzie znane) czystości

Odczynniki Chemiczne
słynnej berlińskiej Atbryki

Ci KASlLBJillfA
i poleca Śtę pracowniom cliemiczno-rozbiorowytti. CU 
krowniom i innym zAkladotti przemysłowym; 818

Zakład Kielizny

B. REICHEL 
przeniesiony został ba Krakowskie-Prźed- 
mieścle nr 4, wprost Kopernika, 1-sźe piętro od 
frontu. lOOSt

I III all

— Wszelkie reperacje zegarów i zegarków tak 
z własnego jak i obcych magazynów pochodzące, 
oraz konserwacje roczne z nakręcaniem zegatów 
W domach prywatnych lub instytucjach wysoce 
uzdolnionymi ludźmi, wykonywa z gwarancją po 
bardzo umiarkowanych cenach największy w kraju 
skład zegarów i zegarków M. J. Augustynowicza,, 
Krakowskie-Przedmieśćie nr 'Ir 781r■i 1 i ........................................ 11 ■■

— Czarnooka P. K.—Listowną wiadomośó otrzy*
malam od M. G., że tam nie jesteś gdzie jesteś, ha- 
desżlij list mój adres wiadomy, ja W chęci przj’by- 
eiŁ ___________ 2644

— Mojej.—Boli mnie ton, trWoźy odlćgtośó pland, 
martwi niezasłużona gotycź. Obawy Więc tttoje były 
Słuśnne. Czy nib tislysSę Jtltro kojącego sldWłi? 2680

— „13/6 88”. — Porozumiewanie się wiadomą 
drogą wskutek stawianych przeszkód, jeśł nadal 
niemożebne—trzeba koniedztiie wytialeśe iłltiy B|’d- 
sdb—dla mnie każdy będzie dostępnyj Adres ten 
sam.

2651 3 Września.

w m, wffiwo pozrara,
LOMBARD AKCYJNY,

Kantor Główny, Plac Warecki tM 2, 
Fil ja I-SKU, Ijeśziio róg l*rze|jiz(! Nr 2, 

Fil ja Il-ga, Krakowskie-Przedmieśćie Jfr 70, 
zawiadamia, źe otworzoną została druga jtlja, na Krakowskieto-Przedmle- 
ściu, w domu Nr70>oftofc dzU anniclJ Berntlrdyńskiej.~~n\iiL przyj­
muje na zastaw kosztowności 1 towary, na tych samych Zasadach 
jak w Kantorze Głównym i pod odpowiedzialnością z całego majątku 
Towarzystwa, pobiera od pożyczek na kosztowności procent od V/4 do l‘/6 na 
miesiąc, czyli 14% rocznie—razem już z kosztami na administrację.

Biuro otwarte od godz. 9 do 4 po południu. _ 926

"Tlv» "PrmrlTr Powfócił do Warszawy ulica
Ul- -DUIlUy Królewska 49> 2587.

BAZAR dla DZIECI 
przeniesiony z ul. Niecałej na Marszal* 
kowską nr 14S zaraz przy Zielonym Placu.987r



Fr 208 KURJEB WARSZAWSKI. « Dni* 28 lipo* J890 a

8.

1276R

CHROMOVITRALX 
paryzkie, naśladują doskonało szyby 
różnokolorowe dawniejsze, przełożyć jo 
można do szkła bardzo łatwo w je­
dnej chwili, są tanie (1 łok. 17 c., 
długości na 21 całi szerokości, czyli 1 
metr, na O m. 50, od 1 rs.; szlaki od 
15 kop,^ a trwałość ich jest wypró­
bowana, sa zatem nader praktyczne 
do ozdobienia okien we wszelkich 
gmachach publicznych i prywatnych 
(świątynie, pałace, muzea, szkoły, ho­
tele, magazyny itd. jako też w przed­
sionkach i schodach.—Wyłączna sprze­
daż w Magazynie Francuzkim przy ul. 
Hr. Berga 8. 966

FABRYKA GALANTERII PAPIEROWEJ
Z. SUCHOWIECKI, dawniej L. Meyer, 

z dniem 8 Lipca przeniesioną została z ulicy Bednarskiej na ulicę 
WIEKZBOW4 Xr 6 (Hotel Angielski), 

WYKONYWA KORONKI PAPIEROWE DO PUDEŁEK i DO PÓŁEK. 
KORONKOWE OZDOBY: cukiernicze (pod torty), do mydeł tualetowyoh. 

Bobonierki, Pudełka różne, oraz wszelkie papierowe wyroby dla 
pp. Cukierników, Aptekarzy, Ogrodników it. d. Portbukiety i Abażury. 

DRUKI, ETYKIETY, RACHUNKI, OYRKULARZE. BILETY WIZYTOWE i t. d.

INTROLlGATORNIA i LITOGRAFIA. U07R

Bracia Israel w Dreźnie.
------. ...

Powołując się na powyższe ogłoszenie Braci Israel* mam 
honor polecić: wszelkie maszyny młynarskie, gazę jedwabną szwaj­
carska, pasy i przybory dla młynarzy. M. Pinczewskl.

Mowy transport wyrobów Stinlzienieckich, 
łnanych z wykończenia i taniości, nadszedł do składu narzędzi rolniczych i nasion W-go 
Rodkiewicza, Ntrwy-Zjazd M 6 (domek żelazny), w którym za ceny stale, przez Zarząd To­
warzystwa oznaczone, są do nabycia: ule ramowe, wozy póltoraczne, wóz do rozwożenia wę­
gli, wózek dwukołowy, kola łobodowe, biurko dobowe, kredensa sosnowe, szafa dębowa do 
sukien rozbierana, szafki spiżainiane, szafki kuchenne podwójne i pojedyncze, stół jadalny 
dębowy owalny rozkładany, komody orzechowe o pięciu szufladach, łóżka na oizech, łóżko 
dziecinne olszowa na orzech, stoły i stoliczki dębowe, stoły białe kuchenne, krzesła dfbewe 
wyplatane, umywalnie, taborety sosnowe, taborociki dywanikowe składane, foteliki dziecin­
ne, rachownica, piórniki, pudełeczka, ramy do luster i obrazów, stołki, stołeczki pod nogi, 
deseczki, kręgielki, stolnice, soluiczki, ubijaki, deski do prasowania, stołki okrągłe pod ba- 
Ije, wazony dębowe do kwiatów, zamki do drzwi, kredmisiki żelazne kuchenne, pogrzeba­
cze, obcęgi i łopatki żelazne, wieszadła i łóżka żelazne, stągiewki, szafliki, bąlje, miśujki 
i wanienki z żelaznemi obręczami, umywalki żelazne, buty z cholewami, kamaszki dziecin­
ne skórzane, pantofle sukienne, sandały i t. p. 1275r

S. de Abramowicz, Buki.
L. de Abramowicz, Woledjark.
8. Tulcsyński, Umań.
Hr. Karwicki, Polłonnoj* 
Rudnicki, Koroteńki.
A. F. Ohametz, Stepańce.
Hr. Branicka, Białacerkiew.
M. Staszkiewicz, Pediuki i wiele innych.

938

sprzedaż naszych wyrobów maszynowych, i że p. Pinciewski od dnia 
1-go b. m. posiada już na składzie najpraktyczniejsze maszyny mły­
narskie, głównie zaś t- z. „Ganki walcowe*’ (Walaensttthle). Szczegól­
nie zwracamy uwagę na to, iż wszelkie maszyny młynar­
skie wykonywamy we własnyeh naszych warszta­
tach, a zwłaszcza budowę ganków walcowych (Walzenstuhle) 
jako specjalność. Główne zalety tych naszych maszyn polegają na;

Nader prostej konstrukcji,
matorjale niezrównanym z najsłynniojsiych zakładów Niemiec (Hartgnss Walzenmaterial). 
Najprzedniejszych, długich, automatycznie działająuyeh, aaumsmarująoyoh się łożyskach bolco- 
wych (Zapfeujagęr), które choćby przy ;nusUui«jszej prhcy walców, nigdy się nie rozgrzewają 
i zawsze zupełnie zimno chodzą.

Cichym biegu przez ftaj suwane czołówo koi* (Gerauschloser Gang dnroh gefraiste 
St-irnraedeij,

Akuratnem wysuwaniu się, uigdy nieedmawiającom, walców zasilających i ro­
boczych (Speise und Arboitswaltzcn).

Najsilniejszern j najwytworniej szam wykonaniom całości
Niezrównanej gatunkowozci 1 wielkiej wydaęjnoóci przy małej spotrzobowy- 

wanej eila.
Wszystkie te zalety stwierdzają ni«>licżotie listy uznania om 1 to, że maszyny 

nasze na wszystkich wystawach, gdzieśmy takowa okazali, prawie wyłącznie pierwszemi 
nagrodami zostały uwieńczone. Powołujemy się przy tom na referencje następujących Za­
kładów, dla których młyny wykonaliśmy;

N. Winogiadzki, Lłorodok. 
lir. Potocki, Satanow.
K. Fischmann, Gorodok.
Książę Abuniclik. Gtiścińce. 
Hr, Orłowski, Szir-Greblja, 
Jałowiecki, Czerniowce.
Hr. Ledócnowski, Ostropol.
J. Płaezkowski, Teofipol. 
Hr, Wodzicka, Lubar.

Niniejszem podajemy do wiadomości, iż powierzyliśmy panu

M. PINCZEWSKI EMU
w Warszawie. Twarda

Magistrat miasta Warszawy.
Dnfh 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali 

flcytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowano dcKlaracje, 

na reperację domu miejskiego przy rogatce 
Moskiewskiej, od summy anszlagowej rs. 587 

kop. 82.
Warunki licytacyjne, plan i anszlag, mogą być przejrzano w Wydziale Administra­

cyjnym Magistratu, szczegółowa zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wy­
drukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1201r

Warna wla Sala licytacyjna. 
Królewską A» 16 (obok Giełdy), ma honof 
podać do wiadomości pnblicznej, że w Ponie­
działek 28 i Wtorek 29 Lipca, będą się 
sprzedawać przez publiczną licytację różne 
rzeczy, a mianowicie’ korouki, pasmantęrjc, 
tiul, materjaly, pończochy jedwabne, wstążki, 
matiuee, dolmany, amazonki, damskie i mę- 
zkie kostjumy krakowskie, francuzkie ręka­
wiczki, meble i wiele innych przedmiotów. 
We Wtorek spizedajo się urządzenie sklepu 
dystlybucyjucgo, zapłaconego w przeszłym 
roku 450 rs., a ohecnie licytacja c-d 70 rs. 
Oprócz tego naznaczają się na sprzedaż: mc- 
bje starożytne, bronzy, porcelaną i inne rze­
czy.—Licytacjo trwać będą od godziny 12-ej 
d° 4-ej po południu.1272r

ZARZĄD 
HANDLOWEGO TO W. UBEZPIECZEŃ 

w MOSKWIE,
wa zaszczyt podać niniejszem d° publicznej wiadomości, żo w miejsce dotychcza­

sowego swojego Głównego Ajenta, zamianował 

Jenerataym Reprezentantem na Królestwo Polskie 
pana HERMANA MEYERA w Warszawie. 

Moskwa, w Lipcu 1890 r.

Zarząd Handlowo Towarzystwa Ubezpiecza! 
Prezes, L. S Poliakoff. 
Dyrektorzy: a. D. Nieczajew, 

A. D. Mejn- i
Dyrektor Zkriądzająoy K. T. von Mewes.

Powołując się pa powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt zawiadomić, iż na mocy 
Najwyżej w dniu 22 Sierpnia 1889 r. pozwolonej zmiany Ustawy Handlowego 
Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia, nazwa zmienioną została na

„Handlowe Towarzystwo Ubezpieczeń4* 
i jednocześnie kapituł akcyjny podwyższony został 

do JHiljona llublt pełno wpłaconych.
Na zasadzie § 23 zmienionej Ustawy w zakies działalności Handlowego To­

warzystwa Ubezpieczeń wchodzi:
1. Ubezpieczanie od Ognia wszelkiego rodzaju ruchomości i nierucho­

mości, fabryk, Zakładów przemy słowycłi, gospodarstw rolnych, inwentarzy 
martwych i żywych, towarów, składów i t. d. .
Ubezpieczanie Transportów morskich, rzecznych i lądowych, jak 
również towarów i w ogólności ładunków, statków, parowców: wago­
nów, frachtów oraz należności prtewozowych 0(j ,vS2ej|cieh wypadków 
podczas transportu na lądzie, morzn, rzekach, jeziorach i kanałach.
Ubezpieczanie na Życie, t. j. kapitałów i dochodów’ na rzecz ubez­
pieczonych lub Ich sukcesorów po upływie określonego terminu oraz na 
wypadek śmierci, jak również od nieszczęśliwy^ wypadków podczas 
podróży.

Ubezpieczenia na życie w Handlowem Towarzystwie Ubezpieczeń, 
przedstawiają dla ubezpieczonych następujY:a j £° n® korzyści:

1. Towarzystwo dozwala na płacenie składek ratami.
2. Towarzystwo udziela dwumiesięcznego terminu do uiszczania płatnych

składek. .
3. Zgadza się na przywrócenie Ważności przedawnionym polisom,
4. Towarzystwo skupuje przedawnione polisy.
6. Wydaje zaliczki na puiisy. .
6. Nie przyjmuje żadnych aresztów na kapitały przypadające ubezpieczonym 

Jeneralna Reprezentacja ośmiela się wyrazie nadzieją, h osoby, które były 
w stosunkach z dotychczasowym przedstawicielem, zechcą i ją również nadal za­
szczycać swem zaufaniem i jednocześnie uprasza się panów ubezpieczających 
pp. Ajentów mas wszelkie osoby zainteresowano, o laakawę zgłoszenie się do biura 
reprezentacji jeneralnej w VJarszaw1®: pr“Y u«ey Orlej .Mi II, gdzio 
pieyjmuwaue będą ubezpieczenia i na żądanie wydawano być mogą broszury 
blankiety i taryfy oraz udzielano będą objaśnieniu ustne i piśmienne.

Warszawa, dnia 14 (26) Lipca 1890 r,

RejrezeutiBt Jen»rainy Handlowo Towarzystwa Ubeziiieczei

W Magazynie Francuzkim przy ulicy Hr. Berga Nr 8,

LAWN-TENNIS & Badminton
i wszelkie Gry Ogrodowo najnowsze Angielskie i Francuzkie, za pomocą których 
siły fizyczne i zręczność rozwijają się nadzwyoząjnie sposobem bardzo zaj­
mującym. (1’asso boules, lo Tonneau, Oroquet, Boccia, Cricket, Kręgle. J. do Ba- 
gue, J. de la Olochetto, J. de Grńeos (Sersa), Billard-Quilles, tareze do eelu. Bleu- 
Blanc-Rouge, Rakiety i Wolanty, Latawce, Łuki, Lejce i Beciki, Sznurki do ska­
kania, Piłki, Kółka i t. d. Gimnastyki,— Huśtawki,—Hamaki,—Balony,— 
Montgolfióres w kształcie ludri i zwierząt,—Latarnie Weneckie do {Ilumina­

cji oj rod ów,--Przybory do Kotyljona i t. d. oraz
GILZY DO PZaPlEROSÓW ,LE SUPREME.’ OHM

Panama do plam —Kabylinc do farbowania,—Filtry Albert. 957

AvieS: pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
*'~iKorskmj, Niecała 12, rekomendn|o nauczy- 
^t nuuctyciołki, boby. i970r
PLąb do, fróchumps, Długa 25. fnMtUka 
’ Włoila flo uudesscsouia. fitiOSa

Aankn i wychowanie,
F óres biura rekomendacji nauczycieli, nau- 
* f*ycielck 1 bon Anny Damerau, Krakow- 
„•■łhtedmieście Jt 88, wprost Saskiego pla- 

___  81172

^^'’’'owane biuro nauczycielskie
W. Jiax, Kotzebue 2, rekomenduje nauczy­

cieli. nauczycielki, bony. 21076

Bucbhalterji wyucza nauczyciel-specjalista, 
autcu: .ImcłiaJterji dla Samouków’ Gustaw 
Chwat, Niecała 4. 20955

Katicjonowane biuro nauczycielskie Józefa 
Choromaiiskiego, Zgoda 6, mieszkania 8. ma 
do umioszuzenia nattezyciali, nauczycielki bo­

ny oitimki, oraz fruncuzki. 21168

Potrzebna przyzwoitarusska do konwersacji, 
trzy razy na tydzień, za 2 rs. miesięcznic. 
I Ulica Źródłowa Ńi 6, mieszkania 6, do 1 i-tej 

I zrań a. 21176

potrzebna nauczycielka muzyki, znająca do- 
Ibrze język russki. Ulica Krucza Jii 4, mie­
szkania Ki 4. 21066

Student gruntownie posiadający matematy­
kę, udziela lokcyj. blukall. Adres uprawa 
zostawić u stróża- 81141

H/ychowawcy-nauczyciele elementarni u 
zdolnioni i doświadczeni ze świadectwa­

mi na prawo nauczania, potrzebni są znruz 
Pensja rs. 300 oprócz różnych dodatków. Kró­
lewska 83, miuMkaids 4, od 8—4 po polu- 
dniu.__________ ______________ 2102*

Posady i praca.
nlaaharas i chłopty potrzebni od lat 15 
DSolua 14- 21188
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Bona francuzka z szyciem, dziosięcioletniem 
świadectwem, zaraz poszukuje miejsca. Zgo- 
da 6, tnieszk. 8. 21099

Ekonom, kawaler, mogący zarządzać wię­
kszym majątkiem, posiadający chlubne świa­
dectwa, poszukuje posady na stół lub ordyna- 

rję. Oferty proszę składać pod adresem M. C. 
poste-restanto Wodzisław. 20920
O lody człowiek, dobrze piszący, kaucji rs. 
|?|300 gotówką, potrzebny zaraz na kasjera. 
Adresować: „Omega" w Kurjerze._____ 21177
Potrzebna maszynistka i uczennica do ko­

szul męzkich. Elektoralna 41, ni. 11. 2101r

Potrzebna gospodyni zaraz do kawalera na 
wieś. Ul. Piwna Aś 10, wiadomość w ka­

wiarni. 21178

Panna umiejąca dobrze szyć bieliznę na ma­
szynie potrzebna jest zaraz. Freta Aś 53, 
mieszkania 7._____________________ 21170

Fanna kompletnie uzdolniona w kroju, pa­
sowaniu, potrzebna do pracowni, ul. Dziel­
na 3._________________________ 21047

Potrzebny pomocnik pisarza, pięknie piszą­
cy. Oferty własnoręczne w języku russkim 
przesłać: urząd gminy Łazisko, przez Rokici­

ny, Ujazd. 21105

Panienki do nauki kwiatów przyjmuje bez­
płatnie fabryka kwiatów, ulica Elektoral-

11 a 30. _______________'______ 2059r

Potrzebna panna zupełnie zdolna w robie­
niu i ubieraniu kapeluszy damskich. Żabia 
4, magazyn Alfonsa Bogusławskiego. 20963

Uczeń do cukierni potrzebny. Nowy-Świat 
■V 15, lat 13-14.__________ 21083

Uczeń i rzeźbiarz potrzebni. Chłodna Aa 44, 
do rzeźbiarza. 20912

Kupno i sprzedaż.
H ntykwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5 
HKupuje: książki, obrazy, sztychy, minjatury, 
akwarelle, porcelanę, kryształy, bronzy, pasy 
polskie, mateije, meble, srebro, biżuterję, 
wszelkie przedmioty starożytne i nowsze. 19603 
S rtykuły pościelowe, łóżka żelazne, kolebki, 
flwózki, pierze, puch, poleca S. Wrotnowski, 
Czysta 2. 20913

Adres malarni oraz najtańszego w Warsiw 
wie składu porcelany i fajansu. Bracka 
A; 20. 1185r

amerykan i bryczka do sprzedania. Nowy- 
łłświat Aś 25, u kowala. 20932
nryczka nowa do sprzedania. Wiadomość: 
UGrzybowska A« 51, u stelmacha. 21064 
nryczka elegancka na jednego lub parę ko- 
Dni do sprzedania. Krochmalna Aś 55. 21174 

pegła, gatunki wyborowe z cegielni „Pustel- 
Unik", w większych i mniejszych partjach, 
z odstawą natychmiastową. Marszałkowska 
97, skład węgli Jeżewskiego. 21025

Do sprzedania bryczka nowa wolantową 
robotą, skórkowe wybicie i dwa fartuchy za 
165 rs. Wiadomość u stróża, ulica Nowolipie 

Aś 67. 21040

Dwie maszyny damskie nożne do sprzedania, 
jedna nowa za rs. 35, druga używana w do­
brym stanie za rs. 20. Biała AS 6, m. 14. 21081

Do sprzedania skrzypce za rs. 60. Widok
Aś 17, w lombardzie. 21080

Dorożka do sprzedania. Ulica Chmielna
M. 20980  

Do sprzedania siodło damskie. Ul. Wspól- 
_ na Mi 42, m. 24.  20907
Do sprzedania szeslong kryty skórą ame­

rykańską. Ulica Elektoralna Mi 19, stróż 
wskaże. 21181_____
Firanki do dwóch okien nowe i atłas czarny 

tanio do sprzedania. Piwna 15, m. 4. 21140
Fabryki własnej suknat korty poleca A.Ru- 
I dowski, Marszałkowska 151. 471r 
Fortepian Kralla do sprzedania, zupełnie 
Fjak nowy. Nowy-Świat Aś 66, Janiszew­
ski.____________________20758
Fortepian, pianino, sprzedaję, wydzierźa- 
Twiam najtaniej, strojenia, reparacje. Ksią­
żęca 4, Strzelecki. 19496

Faeton na parę lub jednego konia, w bardzo 
dobrym stanie, oraz sarna do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze Rajchmana i Frondlera, 

Senatorska 26. 2t)93r 
Garnitur mebli hebanowy, jedwabnym paso­

wym adamaszkiem kryty, do sprzedania.
Hoża 38, m. 2. 21070

Garnitur, łóżka, szafy, biurko, szeslong, toa- 
leta, stół krzesła. Zielna 24. 21173 

. Herbatę chińską wyborową poleca skład
It J. Z. Katyńskiego, Jerozolimska 84 w War­
szawie oraz cukier i kawę. 21057

Jedwabne materje kaukazkie najtaniej w 
perskim magazynie Kiltynowicza, Mazowie­
cka 16. 1099r

Otomana, szeslong i garnitur mahoniowy 
po cenie umiarkowanej. Hoża AS 11, tapi­
cer. 21171

Lustra na raty sprzedajo miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberber- 
ga, Rymarska 8. Proszę uważać najgłówniej 

na numer 8. 20439

Jest do sprzedania powóz czteroosobowy w 
bardzo dobrym stanie, za cenę bardzo przy­
stępną. Wiadomość: ul. Koźla Mi ll, u wła­

ściciela demu. 20916

t/ssy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen­
ił ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 12983 
Kontuar, biurko bgablota dębowe do sprze­

dania. Wiadomość; Krakowskie-Przedmie- 
ście .V 4, mieszk. 4.2100r

Kgeble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
lllgarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 
13, w bramie na dole._______ _________21155
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 

szafy, toalety, biurka, łóżka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
rrzedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 21144 
IMlopsiki dobrej rasy do sprzedania. Nowo- 
IVlwielka .Si 21, m. 9.21189

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy , lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi. 

ranki. Ulica Marszałkowska Mi 108 i od ulicy 
Chmielnej Aś 37, m. 30. 20882
lyśeble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
|U rządzenie lub częściowo, bibljoteka, dywa­
ny, regulator, firanki, rozmaite salonowe rze­
czy. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od Mar- 
szałkowskiej, mieszkania 4. 20892

Meble za bezcen, dwa garnitury po 40 rs., 
garnitur. Wspólna 31, stróż wskaże. 21180

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Plą. 

cu św. Aleksandra, stróż wskaże. 19456 
Meble, garnitury: czarny, orzechowy i fanta­

zyjny, szafy, komody, łóżka, stoły, biura, o- 
tomana, szeslong i inne bardzo tanio. Marszał­
kowska 117, stróż wskaże. 21183

kssy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, u 
IłR.yłphtego, Nowy-Świat 34. 570r
Uupuję fortepiany, pianina używane, żarnie- 
nniam, reparacje przyjmuję. Wielka 50, K. 
Chojnacki. 20948 

Otomana rs. 19, szeslong 14, garniturek 35.
Wspólua 20, od ulicy, tapicer. 21185

Pianina w specjalnej fabryce A. DUtz. Ja­
sna 3, sprzedaję za ceny tanie, najnowszych 
amerykańskich systemów, z poręczeniem. 19638

Potrzebne urządzenie sklepowe. Wiadomość 
u Szleifsteina, Elektoralna 1. 2091 r

Powóz używany do sprzedania w hotelu Pol­
skim. 20605

Są do sprzedania kredensy dębowe ozdobione 
rzeźbą, u stolarza Ignacego Śląskiego, Pań­

ska 66, m. 2. 21024

Skład win, spirytualij. delikatesów Włady­
sława Biernackiego, Marszałkowska Aś 77 
róg Wilczej, poleca Koniaki, Likiery, Wódki 

i Wina zagraniczne z domu handlowego Si­
mon i Stecki, Wina Russkie z winnic M. I. 
Żurabowa oraz Wódki i spirytusy z dystylar- 
ni K. Sznajder, Rektyfikacji Warszawskiej i 
Koszelewa po cenach tychże firm. Wyborne 
piwo Marszałkowskie' duża butelka kop. 8, 
mała kop. 5. 20926

Skład herbaty, cukru, kawy i towarów kolo- 
njalnych Władysława Biernackiego, Mar­
szałkowska Mi 77 róg'Wilczej, poleca cukier 

rąbany funt 14 kop., kostkowy 13*/2, puder 14, 
mączka 13, Herbatę firm K. C. Popowa, Perło­
wa, Orłowa i Klimuszyna, Kawy wyborowe 
gatunki od 45 kop. za funt, Masło śmietanko­
we funt 35 knp., Mleko i śmietanka z dóbr Za­
borów codziennie świeże, Makarony Krzymu- 
skiego, Sery, Sardynki puszka od 25 kop., Oli­
wa nicejska Vierge w butelkach i na wagę, 
Ocet winny. Śledzie pocztowe sztuka 10 kop., 
Ryż, Sago, Czekolady, Kakao i inne towary 
w najlepszych gatunkach, po możliwie naj­
niższych cenach. Kantor pism perjodycz- 
nych.________________________ 20925

Interesa handl. i mająt.
n pfeka z obrotem 17,000 rs. wmieście gu- 
Rbernjalnem, do sprzedania. Wiadomość w 
litografji pod firmą „Zoija" B. Bukatego, ul. 
Królewska Mi 16._____________ 18550
Do sprzedania w Skierniewicach posesja z 

dużym fruktowym ogrodem, nad rzeką, 
składająca się z 4-ch domów, z zabudowania­
mi, przynosząca, dochodu 1,500 rs. Wiadomość 
na miejscu Kościelna 10 lub w Warszawie, 
Praga Brzeska 5, mieszkania 37, między godz. 
12-tą a 2-gą. Bez pośrednictwa osób trze­
cich. 21077

Do wydzierżawienia przekąski w szynku.
Szpitalna Aś 4. 21118

Do sprzedania majątek ziemski włók 22’/3, 
z łąkami, lasem i młynem, w bliskości War­
szawy, 4*/2 wiorsty od stacji warszawsko- 

wiedeńskiej, pośród miast fabrycznych i cu­
krowni, bez serwitutów, bez pożyczki Towa­
rzystwa, będący w rękach rodziny zamożnej 
bardzo odlegle lata, w glebie ziemi przewa­
żnie pszennej, w płodozmianie, budynki mu­
rowane, z rezydencją pośród parku i ogrodu, 
z kompletnym inwentarzem, ekwipażami, koń­
mi i z meblami. Cena rs. 4,500 za włókę. Wła­
ściciel pozostawi na hypotece znaczną sumę z 
procentem 5%. Bliższa wiadomość: Hoża 38, 
mieszk. 4, od 4—6-ej. _________ 19610
no sprzedania plac ogrodzony, łokci  
SJprzeszlo 6,000, na Pradze, przy ul. Ząbkow- 
skiej Aś 1, naprzeciw apteki. Wiadomość w 
V arszawio, Chmielna 32, mieszk. 10. 20923
Dla pp. garbarzy i bialoskórników. Place do 

sprzedania za wolskiemi rogatkami, w miej­
scowości dozwolonej przez władzę. Wiadomość 
ulica Górczewska Aś 81, u właściciela. 2098r

Garkuchnia z powodu powiększenia intere­
su jest do sprzedania, położona w bardzo 
ruchliwem miejscu, z wyrobioną klijentelą. 

Wiadomość: ul. Chłodna Aś 20, w składzie 
maki. 20939 .
worzystne kupno. Dobra z lasem towaro- 
llwyni, inne do sprzedania, zamiany na domy, 
1 otrzebna dzierżawa, jest rządca gospodarczy 
z kaucją. Dowiedzieć się można u pełnomo­
cnika, Chmielna Aś 19, m. 4, od 5—7-ej. 20620 
t/toby miał do sprzedania w każdym czasie 
ftsklep dystrybucyjny oraz materjałów pi­
śmiennych, zechce się zgłosić na ulicę Wspól­
ną pod Aś 6, mieszkania 23, w każdym cza­
sie._______________ 21125________
firagle do sprzedania do wyprowadzenia. 
ITŁWidok 24._____________________ 21167
nałyn. Ktoby miał do zbycia miniaturowy 
lllmłynek, proszę składać oferty w kantorze 
tegoż pisma pod lit. L. R. 21175

Potrzebna suma od 4,500 do 6,000 rs. na
1-szy numer hypoteki po Towarzystwie na 

nowowzniesioną kamienicę w Warszawie <? 
4-ch kondygnacjach. Wiadomość w hypotece, 
w kancelarji rejenta Skabiczewskiego. 21068

Potrzeba 1,500 rs. na drugi numer domu po 
Towarzystwie; do sprzedania plac dziedzi­
czny łokci 24,000. Wiadomość: Nowolipie 

3—1, od 10-ej do 2-ej.____________21058

Ruda Guzowska. Oficyna do sprzedania. Ul.
Tutrychowska J6 15. 20946 

Restauracja bardzo uczęszczana jest do 
II wynajęcia od 1-go sierpnia r. b. na rogu Źó. 
rawiej i Nowo-Wielkiej, naprzeciwko walco­
wni żelaza (Koszyki). Wiadomość u właści­
cieladoniu, cena rs. 300 rocznie._____ 20849
Cklep spożywczy do sprzedania bardzo tanio, 
Opieczywo opłaca komorne, targu na 16 rs. 
dziennie. Elektoralna A» 43,_________21182
oklep mydlarski i farby malarskie do sprze- 
udania. Ulica Marszałkowska Aś 80. 20950
Oklep spożywczo-dystrybucyjny, egzystują- 
Ocy od 30 lat, z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia. Ul. Chmielna Aś 46. 20895

Wmieście gubernjalnem Piotrkowie do 
sprzedania za niską cenę kamienica dwu­
piętrowa narożna, położona przy rynku, o sied­

miu sklepach, dająca dochodu 2,(KIO rs. Ka­
pitał wymagalny 6—8,000 rs. Bliższą wiado­
mość udzieli p. Wyrzykowski, stacja Bzin dr. 
żel. iw.-dąbr. 20766

Z powodu wyjazdu do Cesarstwa sprzeda­
ję sklep z wyrobami tabacznemi i mater- 
jałami piśmiennemu Chłodna Aś 12. 20365 

•jąda się majątku ziemskiego w gub. war- L szawskiej, najdalej mila od kolei, rozległo­
ści włók około 40 ziemi dobrej, bez serwitu­
tów, z kościołem, łąką, ładną rezydencja, do- 
bremi budynkami, dużym inwentarzem żywym 
i martwym, na zamianę na dom dobrze zbudo­
wany z całym komfortem, w handlowej części 
miasta. Wiadomość: Nowolipie 25, mieszka­
nia 3. Bez pośrednictwa. 21169

Doniesienia osobiste.

Brak stosunków zmusza mnie tą drogą szu­
kać żony. Pochodzę z porządnej rodziny, 
mam lat 28, powierzchowność znośną, utrzy­

manie niezależne. Nie wierząc w stałość bru­
netek, pragnę poznać blondynkę, najchętniej 
z niebieskiemi oczyma, nie starszą nad lat 23. 
Jeżeli kto zechce traktować powyższą odezwę 
na serjo, proszę złożyć ofertę poste-restante 
„Brunetowi 28" i zawiadomić przez ogłosze­
nie. 21053

Młoda osoba miłej powierzchowności, spo­
dziewająca się wkrótce znacznego spadku, 
pragnie wyjść za mąż. Oferty poste-restante 

,Fortuna? 21065 
nnężczyzna czterdziestoletni, przybyły z Ce- 
Hlsarstwa, nie mając znajomości, życzy sobie 
ożenić się z kobietą równego wieku. Oferty 
poste-restante Warszawa pod lit. R. C, 21042

lokale.

Dla osoby przyzwoitej pokój Inb dwa przy
zacnej rodzinie. Kotzebue 2, m. 8. 21074 

A Wróblewski i 8-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. —Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

Do wynajęcia 2 pokoje i kuchnia 150 rubli 
rocznie. Ul. Kaliksta Aś 17. 20757

Do wynajęcia w każdym czasie sześć pokoi, 
przedpekói, kuchnia, 1-e piętro, od frontu, 
urządzeń’ „ 'we, wodociąg, zlew. Ul. Długa 

A» 20, wprosi —-cru,____________ 2103Ś

Do wynajęcia pokój umeblowany, z opa­
łem, oddzielnęm wejściem, miesięcznie lub 

kwartalnie, 1-e piętro. Nowogrodzka 27, mie- 
sikania 5. 2O78r

Do wynajęcia w każdym czasie pokój ka­
walerski. ze wspólnym przedpokojem, ume­
blowany. Wiadomość:*Nowy-Świat Aś 56, mie­

szkania 12 — od 12-tej do 5-tej po polu- 
dniu. 21187 .
F| om ek osobny z ogrodem iobszerr.emi weron- 
Lidami do wynajęcia. Miodowa 15. 1986r

Drobne lokale. Oddzielny domek na pcmie- 
sżczenie warsztatu ślusarskiego Inb stolar­
skiego. Ulica Fabryczna 24, dom hr. Roul- 

kiera. 20905

Do wynajęcia od 1 sierpnia tunel na, ba- 
warję, restaurację i t. p., wejście z dwóch 
ulic. Wiadomość: Smolna Aś 7, u właścicielki 

domu.  20929
instytutowa 6, do wynajęcia trzy polnie, 
kuchnia, przedpokój, stajnie, wozownie. 2<'7<r

Mieszkanie przy familji, dla inteligentnej 
jednej lub dwóch panien, albo dla star­
szych pań. Bliższa wiadomość na miejscu. Bo- 

dnarska Mi 10, mieszkania 9. 20919

Mały pokój dla kawalera przy familji, Mar- 
szalkowska 120, m, 8._____ 21119

Miodowa 15, do wynajęcia 3 pokoje, 9 po­
kojów, (lokal może być podzielony), staj­

nia i wozownia.______________ 2073r

Od I-go sierpnia pokój do odnajęcia. Długa 
Aś 12, mieszkania 69. 21018

rjokoje umeblowane są do wynajęcia—mie- 
I sięcznie lub tygodniowo. V iadomość u 
rządcy: Jerozolimska Aa 25._____ 21094
Oklep do wynajęcia z mieszkaniem, kantorem 
Ulub bez. Miodowa ]5.________ 2075r______
Trzy pokoje umeblowane, fortepian, obslu-
I ga. Krakowskie-Przedmieście 7, mieszkania 

Aś 28.________________________ 20968

Spokoje, kuchnia, świeżo odnowione, do 
wynajęcia każdego czasu. Ul. Nowy-Świat

Aś 12,________________________ 208: ,1

lloniesienia rozmaite.

Dnia 25/6 90 roku przejeżdżając Alejami
Ujazdowskierai w stronę Sobieskiego, zgu­

biono portmonetkę ze 143-ma rublami i kopiej­
kami. Łaskawy znalazca raczy oddać: klub 
huzarski, za sowitą nagrodą. 21046

Dowód to w. pożyczkowego przy p]. Ware- 
ckim Aś 47153 zaginął._____ 21179

Exsiccator.” Niezbędny dla piwowarów, 
dystylarni, garbarzy i ogrodników. Bro- 
szui ki bezpłatnie. Ritter. Warszawa. 2066r

Ekwipaż prywatny wynajmuje się tanio na 
spacery w mieście i za miasto, oraz na go­
dziny. Zamówienia przyjmują się przy ulicy 

Smolnej Aś 28, mieszkania 3. 21078
porsety. Pracownia gorsetów wykonywa 
Uwszelkie roboty, w zakres jej specjalności 
wchodzące, jako to: szelki do prostego trzyma­
nia się, leniuszki, wyrównywa figury osobom 
ułomnym, jak również przyjmuje gorsety do 
prania i reparacji. Nie opłacając drogiego 
sklepu i kor.tentnjąc się małym zyskiem, je­
stem w możności sprzedawać gorsety o 30°/» 
taniej, aniżeli w innych magazynach. Faso­
ny paryzkie. Wykończenie trwałe i gusto­
wne. Ulica Grzybowska Aś 29, mieszkania 
Mi 11.________________________ 2(J49r

Materace szczuczyńskie z wełny drzewnej 
preparowanej, zalecano przez pp. dokto­
rów, tanie, trwale i hygieniczne. od rs. 3.90 

do 4.20, stosując się do wymiarów łóżka. Wy­
łączna sprzedaż w firmie tapicerskiej Kaszyn- 
tki i Gadomski, Królewska 17._____ 19284

Matnki wiejskie, zdrowe, w kantorze Zgoda 
Aś 6. 20118

nn lipca zgubiono w Alejach
Zbsrebrną bransoletkę z dwiema kulka<nt » 
łańcuszkach. Łaskawy znalazca za o

Aś 15. w domu .w “

n pakowanie mebli, fortepianów, wykony** 
U solidnie zakład opakowań, Maków, Solna 
Aś 9. 20957 

Vis-h-vis z Chmielnej raczy odebrać list * 
poczty „dla A. B. C." od Vis-h-vis

Złotej. ______________________ 21ieó__^
IL yżytnaczki specjalnie naprawiam najtą 
W niej, z gwarancją roczną, fabryka gMMterp 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. 
dna Aś 21. 20804------
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